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P-zetfata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

miesięczni
kwartalni*

we Lwowie na p row incji za granicą
1 zł.&Oct. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 ł.półrocznie

fenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłat b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
Nar. (n laaro '"  Lndwika 3 mają prawo z u p e ł 
n i e  b e p ł  t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. .ltenberga (dawniej F . H. Bichtera).

PoM leilt prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślnbaehweselach, abożeństwach żałobnych, pogrze
bach dej nekrologi, opisy nczt i zabaw prywatnych, 
rek la m ;dla balów, odczytów i koneertów, doniesie
nia o -ubach lub a znalezionych przedmiotach i td. 
przyjnje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
•entoTod wiersza.

Nnmer kosztuje 6 ot. w ychodzi w  dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prow incyi o godzinie 7  w ieczorem .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwo
wie- Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Cibo.owski 30 
rue de Yareuue P a ris ; we Wiedniu: Faasenstein di 
Vogles (Otto Mass) W ah’flseheasse 10 — Budolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinorgasse 12
— M. Dukes Nachf. Max A ngenfeld & Em erich 
Lessuer W ollzeile 6 — SchalleL W ollzeile 11 1 J. 
Dauueberg, I. Wollzeile 19; w Ham iurgu A Stei- 
n e r ; w Frankfunc i : n. M. H aasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Beichm ann 
& Freudler.

CENA OnŁOSZEŃ : Ogłoszeni! rw^czajne na jedno-
szpalto^y wiersz diobnym drukiem lub jege miejsce 
10 ct. - -  Ni .łan  ... wiersz lub ^ego miejsce 30 ct.
— Głosy publiczności za wiersj lub jego miejsce 50 et.

'•rywatnn koresponde. jyt 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondenoyjue dla drobnych ogłoszeń 30 e

BIURA REDAKCYI: nl. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 6—6 wieozorem. Z E S e d - a łs to r : D r . A L E K S A N D E R  V O G E L . BIURA ADMINISTB ACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerw y.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 19 listopada.

A n s t r o ? w ę g i e r s k ą  m o w ę  t r o -  
; o w ą  przyjęła prasa zagraniczna 
tadzwyozaj przychylnie. Włoskie dzien- 
u k i podnoszą, źe je s t  ona wybitnym 
lowodem pokojowego nsposobienia E 
nropy; će lojalny monaroha kategory 
ozne da1: zaprzeczenie t y m , którzy 
tw ierdzą, će trój przymierze jes t juć 
w s trz r , ię te ; a wreszcie će us ęp do- 
tyoząoy stosunków Austro-W ęgier z 
Rosyą nową odsłania sytnacyę, k tóra 
nową daje rękojm ię przeciw wszelkim 
moćiiwym konfliktom oo do spraw bał 
kańskich i sprawy wsohodniej pomię
dzy Anstro-W ęgrami a Rosyą, i ' no
wym przeto staje  się ozynnikiem po
koju powszechnego. Tylko bismarkow 
akim Hamburger Nachrichten zaohciało 
się ćądać ogłoszenia umowy austro- 
rosyjskiej, o której oes. Franciszek Józef 
wspomniał w mowie tronowej, bo kto 
wie, ozy ta  umowa nie je s t przeciw 
Niemcom wymierzoną. Tymozasem oe 
s a n  o ćadnej umowie nie wspomniał, 
a  zresztą każdy już  malec, zajmujący 
się polityką, wie će ohodzi tu  jedynie
0 spraw y zwane i. ichodniemi, które 
Niemiec nie dotyczą. Ale łatkę przy- 
piąó A ustryi potrzeba I

Ciekawy komentarz, podobno wy 
sooe półnrzędowy, do tego właśnie 
ustępu podaje Tester Lloyd: „Po raz 
to pierwszy od w izyty naszego mo 
narohy w Petersburgu obwieszozony 
został z miejsca w oałej pełni najpo- 
waćnisjszego i naj kom petentniej szego, 
wielki a  w oałem znaczeniu nowo 
tw ór ozy zwrot, i  to  w wyrazaoh, któ 
r# oo do znacznej w ydarzenia tego 
doniosłości ćadnej nie pozostawiaj , 
wątpliwośoi. Rozpierzchnięte zostały 
oienie, które przez wiele lat zasępiały 
stosunki nasnej m onarchii do potęćue- 
go państw a półnoonego, a  to przez 
osobiste zetkmęoie się obu monarchów 
i. to  ponawiana, które naszego m oaar- 
ohę o „zgodnośoi usposobień1* z oar 

s a sk im  przekonało. Ale przyjaoiel- 
ski ten  stosunek nie polega tylko na 
osobistej obn monarchów zgodności, 
ale zarazem — jak  w mowie podnie
siono — na wzajemnem obn państw  
sau * niu.

„Juioió gorąco delegacya węgierska 
p .zyklasnęła temn ustępowi, stara bo
wiem gadka o dziedzicznej nienawiśoi 
między Rosyanami a Węgrami została 
uśmierconą. Ale to  najm niejsza — na
tom iast nadzwyozajnej wagi je s t  fakt, 
će juć nietylko nasza monar hia ale
1 reszta mocarstw moće na Rosyę li
czyć jako na ozynnik pokoju europej
skiego, i će znikła wątpliwa conaj- 
mniej rubryka w ukształtow aniu się 
bliskiej przyszłości11.

Jak  się spodziewać należało, Porta 
w ostatniej ohwiii przyjęła ż ą d a n i a  
o b n  n o t  br .  C a l i  o e, co także w 
dwóoh notaoh wyraziła. Zachodzi te
raz pytanie, jzk  te żądania nznane 
wykona.

Na d a l e k i m  W s o h o d z i e  go

tu je się konflikt. Niemoy m ają z Chi
nami dwie sprawy — jedną zamordo 
wania katolickich misyonarzy niemiec
kich w prowincyi Szantung, a drugą 
zelżenia ofioerów niemieckioh i ban 
dery niemieokiej w W uszang. Niemcy 
wyprawiły do Szangu dywizyę swojej 
eskadry wschodnio-azyatyckiej, a ma
jąca poważne informacye Tost berliń
ska donosi: „Jeden oddział naszej dy- 
wizyi morskiej wylądował w Kiaoczan. 
Bliższe szczegóły jeszoze nie nadeszły, 
należy jednak  przypuszczać, źe cho
dzi o obsadzenie tego portu. Nacisk, 
z jak im  rząd niemiecki pretensye swo
je  we wschodniej Azyi przeprowadza, 
wywoła wszędzie zadowolenie. Zresztą 
potwierdzają nam wyraźnie, źe chodzi 
tu  nietyl ko o przesadzenia naszych 
pretensyj u rządu ohińskiego z powo
du zamordowania misyonarzy, ale nie
mniej też o rękojmie bezpieczeństwa 
poddanyoh niemieckich na przyszłość 
w Chinaoh".

Jest to pretekst, — rządowi n ie
mieckiemu ohodzi właściwie o dwie 
rzeczy. Chce on okazaó opornym 
stronnictwom  konieczność pomnożenia 
floty niem ieckiej; a zarazem  pragnie 
posiąśó na wybrzeżu chińskiem stałą 
staoyę dla swojej m arynarki wojennej. 
Chiny już podobno godzą się na wy
znaczenie Niemcom odpowiedniego 
miejsoa na wybrzeżu Chin środko
wych, ale rokowania się jeszcze nie 
ukończyły. Tymczasem port Kiaoczan 
byłby daleko wygodniejszym dla Chin, 
a nawet arcydogodnym z powodów 
politycznych — leży bowiem niedale
ko Pekinu i Japonii, nie zam arza n i
gdy i już  się podobno knsili o niego 
Rosyanie. Jakoż na pierwszą wiado
mość o w yruszeniu eskadry niemie- 
okiej do Kiaoczan podniosły pisma 
angielskie z przekąsem, że zapawne 
Rosyanie staną tam  w poprzek Niem- 
oom. Tymozasem nadchodzi z Londy- 
nn wiadomość, że Niemcy wysadzili 
w Kiaoozan na ląd 600 żołnierzy, ob 
sadzili fort tam tejszy i wywiesili oho- 
rągiew  uiemieoką, ale też A oglia i 
itany Zjednoczone wysłały tam okrę

ty  wojenne. Będziemy przeto coś w ię
cej słyszeó o tem K i a o o z a n ,  leżą- 
oem niedaleko owego sławnego Port 
A rthur z wojny ohińsko-japońskiej.

Rzymski korespondent Csasu dono
si: W C z a r n o g ó r z e ,  a mianowicie 
w Cetynii, je s t  bardzo niewielka li- 
ozba katolików. Z tego powodu nie 
było dotąd w tem  mieście kościoła, a 
szczupła garstka wiernych zbierała się 
u jednego z rzemieślników, który n- 
rządził w swojem m ieszkaniu prywa 
tną  kapliczkę. Projakt budowy ko
ścioła katolickiego powstał po ślubie 
ks. Neapolu (królewicz następca wło
ski) z Księżniozką Heleną ozarnogór- 
sk Na ten cel ofiarował książę Nea- 
poln kilka tysięcy franków, a mniej 
więcej odpowiednią sumę przeznaczył 
sam książę czarnogórski. Teraz wie
my, że paoież oddał już  do dyspozy 
cyi arcybiskupa z Antiyaru okrągłą 
sninę 10.000 franków na bndowę no
wego kościoła w Cotynii.

IN

Nieprzechylne nam Noto. Wremia 
wypowiadają pod powyższym napisem 
kilka uwag na tle  niektórych artyku 
łów Tetersb. Wiedomosti. Na wstępie 
Now. Wrem. sądzą, że problem at stre
szczający się w pytaniu „wojować czy 
.ządzió" je s t  przesądzony i źe roz
strzygnięto go już  na korzyść zasady 
„rządzenia11. „Śmieszną w istocie by
łoby rzeczą — dodaje dziennik — wo- 
jowaó w kraju, nie znajdu ąnym się 
ani w stanie wojennym, ani w stanie 
ogólnego wrzenia."

Po tej uwadze tak  dalej piszą Now 
W rem .:

„Po ogólnym rzucia oka na ~;an 
rzaczy w Królestwie polskiem trzeba 
przyjść do wniosku, źe w oiągu osta
tnich lat 30 zaszły tam wielkie zmia
ny w tym  właśnie kierunku, jak i w y
magany był w interesach rosyjskich, 
tj. przedewszystkiem w widokaoh po
kojowego pożyoia Polaków z Rosyana
mi i pewnego zbliżenia wzajemnego, 
które na grancie ekonomicznym nozy 
niło naw et poważne postępy. Osiągnię
to też, acz w mniejszym stopniu, pe 
wne rezultaty  na poln zbliżei i kul- 
tu rnego ; powszechnie przynajmniej 
stw ierdzają, że cała bez w yjątku W ar
szawa w gruncie rzeczy obznajomiła 
się już  teraz o tyle z językiem  rosyj 
skim, że nie doznaje żadnych trudno
ści w stosurkaoh swych z władzami 
rosyjshiemi i krajowemi instytucyam i 
rządowemi, jakoteź w stosunkach p ry 
watnych z Rosyanami mieszkającymi 
w kraju  i poza jego obrębem. War
szawa, jako  ognisko Przywiśla, po
ciągnęła za sobą inne miasta, a za po
średnictwem  m iast, niezależnie od in- 
nyoh drńg, język  rosyjski dochodzi też 
do wsi polskiej. I  czyż potrzeba je  
szczó dowodzić, że kraj na tem  zy 
skał? Ogromny rozwoj przem ysłu w 
ciągn ostatnich lat 33 dokona* g ó 
wnie na raohnnek rosyjskich v jkńw  
konsnmcyjnyoh, a utrzym y wani E> sto 
sunków z tym i ostatnim i ułatw iła na- 
tnralnie Polakom w znacznej części 
znajomość języka rosyjskiego. Są to 
wszystko fakta, świadczące najpierw , 
że cele, do których dążyliśmy w Kró
lestwie Polskiem w ostatnich trzydzie
stu  la tach , były trafnie w ytknięte i 
powtóre, źe krajowi działacze rosyj- 
soy, oskarżani w  Petersb. Wied. ry 
czałtem o nieudolne i niewłaściwe po
stępowanie, ostatecznie nie zawinili 
tak  daleoe, jak  to stw ierdza ów dzien
nik.

„Nie przeozymy wszelako, że do
skonalszy sposób postępowania je s t  
zawsze lepszy od sposobów mniej dosko
nałych. Pewnik ten  nie wymaga bynaj 
mniej tak  daleoe dowodzenia, jak  przy
puszczają Tetersb. W ud. Rzecz spro 
wadza się do tego, aby znaleźć nowe 
drogi, a Tetersb. Wied. wydaje się, że 
one je  znalazły i żq one je  wskazują. 
Pójdźmy więc za niemi.

Pismo to powiada, źe włościaństwo 
i knpieotwo polskie już przeo ągnięte

zostało na stronę pojednania. Pozosta
je  tylko „złowienie trzeciego11 tj. in- 
teligency i: szlaohty i duchowieństwa. 
„Oszukujemy się sami, sądząc, źe nie 
mamy potrzeby złowienia inteligencyi 
polskiej" — powiadają Tetersb. Wied. 
Jak  jednak  pogodzić to „łowienie in 
teligencyi z bezstronnem  traktow a
niem wszystkioh warstw , ludu jako 
całości, k tóry dawał i zawsze dawać 
liędzie główny punkt oparcia naszej 
polityce państwowej w kraju. Czyż ta 
m teligeneya polska nie wystawi swym 
łowcom takiego bardzo prostego ra 
cbunku: „jeżeli chcecie mnie złowić, 
to widocznie jestem  wam potrzebna, 
zapłaćc e mi za chęć wejścia w wasze 
, ponętne sieci", ale zapłaoió musicie 
naturalnie ze swojego, a nie z mojego, 
bo iroje i bez tego jest mojem. Co te 
dy oddacie mi z waszego P“ I  cóż w te
dy odpowiecie w imieniu łowców, je 
żeli przedm iot połowu ssm przez się 
i jego swoboda nie były wam wcale 
potrzebne i jeżali nie mieliście zgoła 
zamiarn oddawania ozegoś ze swego 
mienia lub przyszłości.

„Powiecie, że Polacy zadowolą się 
tylko „ścisłą legalnośoią", ale w spra
wach realnych słowa nikogo jeszcze 
me zadowoliły. Świat je s t ju ż  taki, 
że bezprawie nigdy nie zaniedbuje 
ubierać się w formy legalności. Sądzi
my, że na społeczeństwo polskie w 
sposób najbardziej wyświetlający wpły- 
nąó powinna stanowozośó i przestrze
ganie postawionej niegdyś zasady je 
dności państwowej, bez żadnyoh n- 
stępstw , bez najm niejszych wahań, 
któreby choć trochę pobudzały miej- 
soową politykomanię i miejsoowy par
tykularyzm

„Oprócz idei złowienia trzeciej 
warstwy Tet. Wied. wyrażają wiele 
bardzo dobrych życzeń, do których 
przyłączamy się oałą duszą. Pismo to 
pragnie, aby „czystą sprawę załatw ia
ły  izyste ręce", aby urzędnioy rosyj 
ecj w  Królestwie Polskiem byli lu- 

dobrymi, uczciwymi i patryofca- 
mi, aby nie by i. tam niesprawiedli
wości i uoisku. W szystko to bardzo 
pięknie. Tetersb. Wied. spoglądają też 
obecnie bardzo trzeźwo na położenie 
k ra ju : powiadają one, że „niepodobna 
nie walczyó z katolickiem mieszaniem 
się do polityki kraju, źe burżuazya i 
„trzecia warstw a" urządzają frondę, 
źe zaprowadzenie urządzeń ziemskich 
byłoby rzeczą przedwczesną itd .

„Wszelako widzimy tu  ty lko  bądź 
to żyozenia, bądź to oharaktrystykę 
położenia, gdzie jednak  wyjście na 
dalszą drogę, gdzie most ten, po któ
rym  z obecnego położenia moźnaby 
przejść prosto, lubo „stopniowo" do 
pc 'ądanej i świetlanej przyszłości. 
Pet. Wied. dają je  w słow ach: „Wła
dza administracyjno-wykonawcza, bez 
prerogatyw i bez prawodawczych n i e 
omal pełnomocnictw, nie mogłaby nie 
odbić się jak  najdodatniej na składzie 
przedstawicieli władzy rosyjskiej w 
Królestwie Polskiem, ściągając nowych 
ludzi"; w innem miejscu Pet. Wied. 
mówią o „zrównaniu gubernij poi

skich z pozostałemi guberniam i pań
stwa".

„Reformy adm inistracyjne niech 
będą końcem wszystkich innych rze
czy — kończą swój wywód. Now Wr?- 
tria — natura lnem następstw em  do
pełnionego zjednoczenia kraju z po
został Rosyj Nie taimy przed sobą, 
że czeka nas trudna praca. Jednakże 
wszystko, co osiągnęliśmy na drodz* 
tej w ciągu ostatnich la t 30, daje 
nam pewną nadzieję, że dojdziemy 
zupełnie szczęśliwie do swego celu, i 
to tem prędzej, im więcej pan ować 
będzie w metodach polityki jednoczą
cej sprawiedliwość, poszanowanie u 
czuć religijnych każdego i stanow 
czość".

Wzorowy powiat.
Czytamy w Słowie p o i .:
Nie brakło u nas nigdy przeciw ni

ków rad powiatowyoh. Ostatnimi 
czasy jednem  z haseł wszelkich rady
kalnych prądów w kraju  stało się 
przedstaw iać rady  powiatowe jako  in- 
stytuoye nie przynoszące krajowi ża
dnego poźytkn, a kosztujące kraj n ie
zmiernie wiele. Głosy te znalazły od
dźwięk w niektórych pismach, a w 
czasie wyborów były wodą na m łyn 
radykałów i socyalistów, którym  auto- 
nomiozne rządy powiatu i wpływ do
datni na lud rad powiatowych parali
żujący niejednokrotnie ich przew ro
tną działalność, wielo© się nie podo
bał.

O ile to tw ierdzenie je s t  nieuzasa
dnione i jak  wie' zdziałać można do
brego mimo braku egzekutywy, jeżeli 
prezydyum  R ady powiatowej i jej 
członkowie czują ważność s w g o  za
dania i nie szczędząc trudów  i ofiar 
dobra swego powiatu gorliw ie się od
dają, dowodnie widzim y to na powie
cie ś r i a t y ń s k i m .  Mimo, że powiat 
ten powożony jest na kresach i już ze 
względu na swe geograficzne położę 
nie posiada trudniejsze w arunki roz
woju bytu od wielu innych powiatów 
w kraju, widzimy tu  w niejednym  
kierunku rzetetelny postęp i skuteczną 
pracę, widzimy też oczywiste dowo
dy szczerej wdzięczności i uznania lu 
du, który mimo wszelkich wytężonych 
usiłowań radykalnej agi jacy i przy o- 
statn ich  wyborach do Rady powiato
wej, mimo nadludzkich wysileń pro
wodyrów radykalizm u, w ybrał lndzi, 
którzy od dł ższego szeregu la t gor 
liwie i sknteoznie w powiecie pra-
oyją-

Wieki upływały, a między jedną a 
d ragą  częścią powiatu przedzielonego 
Prutem, w czasie wylewu wód wio
ską i jesienią komunik; cyi nie było. 
Mieszkańcy przeciwnego brzegu rzeki, 
zdążający do st_cyi kolejowej w Za 
błotowie do sądu, do doktora, do fa
bryki ty toniu  tam że istniejącej, lub 
na targ  do m iasteozka, będącego pnn- 
ktem zbytu produktów rolnych zwła
szcza dla włościan, przejeżdżać mu

sieli pod Zabłotowem wbród zdradli
wą rzekę górską. W czasie wiosennyoh 
i jesiennych opadów komunikacya ta  
bywała na czas dłuższy zupełnie 
przerwaną. Dziś, dzięki staraniom  Ra- 
.y powiatowej śm atyńskiej, a głównie 

niezmordowanym staraniom  jej preze
sa p. Stefana Maysy, dzięki subwen- 
cyi W ydziału krajowego i pomocy 
rządu, stanął na Prucie pod Zabłoto
wem kryty wspaniały most kosztem  
30 000 zł., wzorowo, z doborowego ma- 
teryału zbudowauy, k tó ry  trw ałą bę
dzie pam iątką gorliwości Rady pow. 
śniatyńskiej i je j m arszałka. Obeonie 
na jednem z głów dej szych traktów, 
na rzece Rybnicy, buduje się na dro
dze powiatowej również wielki most, 
chociaż ju ż  nie tak  wspaniały, ja k  na 
Prucie.

Rozpoczęto też działalność na polu 
przem ysłu domowego. Staraniem Rady 
powiatowej i irzy ofiamem współdzia
łaniu p. Włodzimierza Zagórskiego za
łożono w Dżurynie szkółkę koszykar
ską, której koszta ponosi łąoznie po
w iat i kraj. Obecnie Rada powiatowa, 
przy pomocy pożyczki i fanduszu kra
jowego zakupuje dla szkoły tej oso
bną realność. W szkole tej, pod kiero
wnictwem zdolnego koszykarza p. Dzi- 
ducha kształci się w wyrobach koszy
karskich 14 do 16 uozniów, z których 
oo roku wychodzi 5 do 6 wprawnyoh 
w swe rzemiosło koszykarzy, synów 
włościan, którzy wróoiwszy do swej 
rodzinnej zagrody, nietylko sami m ają 
zarobek, ale i innym  mieszkańcom go 
dostarczają. Prócz tej korzyść z zało
żenia szkoły koszykarskiej w Dżnry- 
nie je s t jeszcze i ta, że włościanie do 
dziś puste i bezużyteozne namnlisk* 
brzegów Rybnicy zasadzają łoziną, dla 
użytku koszykarzy co roku z powodu 
wielkiego zapotrzebowania tego mate- 
ryału i obecnie jeszoze z innych powia
tów sprowadzanego, oo może im przy
nieść dochody i przy ozy nić się do 
podniesienia dobrobytu w powiecie. 
Każdemu uczniowi szkoły koszykar
skiej — a są to przew ażnie ynowie 
abogiah włościan — wydsiał Rady po
wiatowej daje przy pomocy funduszt 
krajowego stypendya miesięozne w 
kwocie 6 zł., uczniom zaś, kończącyn 
szkołę koszykarską, daje W ydział kra
jow y wyprawę, składającą się z na
rzędzi niezbędnych w koszykarstw ie, 
a kosztujących na każdego nczma o- 
kolo 20 zł., przez oo daje się biedne
mu uczniowi możność rozpoczęcia swe
go rzem iosła bez zaoiągania lichw iar
skiej pożyczki, k tó ra  tak  ozęsto jnż  
przy samem rozpoczęciu zarobku, sta
je  się źrć iłem następnego npadkn. Ku
ratorem  tej szkoły je s t  p. W łodzimierz 
Zagórski, jeden z członków Rady po
wiatowej śniatyńskiej. On prowadzi 
uciążliwe rachunki i księgi szkoły, 
myśli o jej potrzebaoh, oznwa nad po
rządkiem  i nie szozędząo czasu i tru 
dów, niemal codziennie nadzoruje szko
łę. To też wyroby szkoły koszykar
skiej w Dżurynie już  dzisiaj mają 
ustaloną reputaoyę i popyt zape
wniony.

Do realności kupionej na szkołę

ANATOL KEZYŻAN0WSKI.

l o f t g  2 k a m i e n i a ,
CZĘŚĆ I. 

S i e l a n k a .

i.
Vśród żyżnyoh okolio naszego 

k ra ji gubernia lubelska niepoślednie 
asjmaja m iejsca; a jednak, jeżeli grzę- 
szyny wogole nieznajomością własne 

gubernia lubelska, szoze- 
gólnnj zaś ozęśó je j oiągnąoa się ku 
pograHozn gubernii wołyńskiej, mniej 
jeszoze niż inne przez turystów  u- 
wzglądiianą była. P rzyczyna zanied
bania t»go bardzo zdawała się na tu 
ra ln ą ; jłaski, jednostajny krajobraz 
nie poci,gną! obietnioą m iłych w ra
żeń, a br.k komunikacyi odcinał pro- 
wincyę odresztjk-śyriata. Dopiero prze
prow adźcie kolei nadwiślańskiej 
. zróoiło wększą nwagę ogołn na gn- 
oernię luUlską ozyniąo ją  dostępną 
dla szersze, publioznośoi.

Szkoda jd n ak  wielka, że linia ko
lei tej, idą pasem najm niej żyżnym, 
nie św ietni przedstaw ia okolioę dla 
oka podróilika. Szozerze bo też mó- 
wiąo, kto JX}że poznać kraj, przebie-

isjąo go naszkrzydłaoh pary, wśród 
wistu je j i  łjrzytu, k tóry  posępniej

szym  jeszozi czyni widok ubogich 
oaad włośoiaąkioh i zm niejsza do li

lipuoioh rozmiarów zwyczajne dworki 
flllacbeckie ? Z okien tego potentata 
wiedzy i przem ysłu, pędzącego jak 
postępowa myśl ludzka, lecz jak  ona 
również zdającego się nrągaó skrom- 
niutkiej sielance, wytworne jedynie i 
imponujące pańskie siedziby mogą 
zwraci i uwagę podróżnika, a te właś 
nie są u nas nader rzadkie. Zalotne 
wille, o pretensyonalnej, w górę strze- 
lająoej wieżyczce, lnb lekkie, m aleń
kie pałaoyki, ciasne nieraz, ale malo
wnicze, tworzące przeskok m jdzy 
magnacką rezydencyą a dworem szla- 
cheokim i należące do klasy zamoż
nych obywateli, których u nas saty
rycznie półpankami niekiedy nazywa- 

od ni~dawna wznoszone, w nie-no
wielkiej jeszcze znajdują się liczbie. A 
jednak  taki to właśnie rezydencyę o- 
pisaó nam przychodzi.

Malina, leżąca w najw ażniejszej 
części gubernii lubelskiej, przedsta
wiała się jak  istne pieścidełko. Głów
na wioska klucza złożonego z kilku 
folwarków przystrojoną też była, wy
pieszczoną i wykokietowaną starannie 
Lekki, malowniczy pałaoyk, wśród 
włoskiego irznoszący się do ogrodu, 
otoczony kląbami, wodą i dywanowj 
mi trawnikam i, czarował oko staranną 
swą elegancyą. Całość nie imponowała 
powagą, lecz zachwycała świeżością i 
wytwornym  smakiem. Patrząc na klą- 
by róż pełnym blaskiem jaśniejące, na 
śliczny pawilonik wzniesiony wśród 
małej wysepki i kołyszące się n brze
g u  stawu małe ozółeuko, na cieniste 
szpalery i szerokie w spaniałe schody, 
oznłeś tu  w ykw intny gust, ale zara
zem i próżność kobiety, k tó ra  nicze
go nie żałowała, byle podnieść blask

zew nętrzny i upiększyć gniazdo ro
dzinne, czyniąc z niego iście pańską 
siedzibę

Malina, własność os<adłego tu  od- 
dawna rodu Malinieokich w s p a n ia ło ś ć  
swoją całą zawdzięczała obecni swe, 
dziedziczce. Pan Jan  M&linieoki, czło
wiek zacny i nieposzlakowane uczci- 
wośoi, miał jednak  jedną> wadę : oto 
trochę próżności połączonej z dość 
słabym charakterem . Próżność ta 
zwiohnęła mu życ:e, jakkolw iek sam
0 tem  z początku nie wiedział, mając 
się przez czas długi za najszczęśliw 
szego z ludzi. Gdy po śmierci rods i 
oów odziedziczył piękny klucz mali- 
niecki, a wraz z nim  znaczna kapita
ły, w yruszył dla rozerwania się i po 
jmania świata ni karnaw ał do W ar 
szawy. Tu, na ; ednym z pierwszych 
bsli poznał hrabiankę P., k tó ra  o ra
zu olśniła go urodą swą i wdziękiem 
Panna była śmiała, pewna siebie i re 
z o lu tn a ; młody MaLniecki powolny i 
flegmatyczny nieco. Po kilku rautach
1 Wieczorach ani spostrzegł nawet, iż 
stał się codziennym gośoiem hrabiny 
P., że piękna panna Laura naj zup !- 
niej ujarzm iła go swymi wdziękam:

Stan m ajątkowy i stanowisko mło
dego M aliaieckiego ogólnie były zna
ne, uważano go też  za jedną  z n_L 
lepszych party j, o ozem mamy doro
słych córek doskonale wiedziały. Przy 
tem jednak nie mający żadnych bliż 
szych krew nych, k tórzyby niedoświad 
izenie jego radą wspierać njogli, 
przedstaw iał tem łatw iejsze pole do 
podbojów.

H rabina P. zbadała to, a bystra  i 
doświadczona, ozytała w  m yśiacn mło 
dego chłopca, ja k  w księdze otwartej.

Nie obcem je j było, iż Maliniecki u le 
gał nietylko wdziękom panny Laury, 
ale i szczególnemu urokowi, jak i dla 
niego ;y tu ł posiada1; podczas więc, 
gdy córka czarowała go rozmową i 
wejrzeniem, matka, aby przekonać 
naiwnego młodzika, iż świetne koli- 
gacye łączą się tu  z gruntow ną pod
stawą materyaluą, prosiła go parę ra 
zy, na dowód zaufania, o wyręczenie 
je j w interesach, które, jak  dodawała, 
przykre są zwykle dla kobiet. Cho
dziło o drobnostkę tylko, bo o wy
mienienie półrocznych kuponów od li
stów zastawnych na gotówkę.

— Sm utno doprawdy, źe to taki 
mały procent przynosi — m ówiła — 
ale cóż robić? Trudno przecież, abym 
się wdawała w jakieś spekulacye. W 
cen sposób przynajm niej nie mam źa- 
dnynh z obrotem  pieniędzy kłopotów. 
Nie ,h tam  ju ż  mąż Lorci robi z ka- 
p.tałam: co zeohce.

Po kilku takich przyjacielskich 
przyrlugach Maliniecki, mający się za 
człowieka bardzo sprytnego obliczył 
w sekrecie, iż gotówka, jaką  hrabina 
P. w domu posiada, musi dochodzić 
do pokaźnej sumy miliona rubli co 
najm niej. W krótce też oświadczył się 
form alnie o rękę panny Laury, nie 
przypuszczając nawet, że owe knpo- 
ty, które wymieniał, były na parę 

dni pierw nabyte potajemnie przez 
przebiegłą kobietę, nie za procent od 
nieistniejących kapitałów , ale za je 
dyny fandusz, jak i te panie posia 
dały.

Klam ka jednakże zapadła, sekret 
,aś wydał się dopiero po ślubie. Ma 

liniecki sam bogaty, nie barazo bolał 
nad doznanym  zawodem posagowym,

znajdował bowiem pociechę w splen 
dorze, sprdającym  na niego z poślu 
bsenia hrab.unki, k tóra mu otwierała 
wstęp do kółek towarzyskich, o jakie 
ojciec jego, szlachoic starej daty, nie 
dbał zupełnie.

Później dopiero, z wiekiem i po 
wagą wyrabiającą się stopniowo w je 
go charakterze, miał przyjść do po
znania zawodn, zbyt dr< so opłaco
nego.

Malina tymcz ,sem w raz z nową 
panią zmieniła zupełnie dawną swą 
fizyognomię. Architekci, malarze, de
koratorzy, jednem  słowem cały ruch 
fabryczny zaw rzał dokoła. S tary  dwo- 
rzeo zdegradowany został na pomie
szczenie dla służby, a miejsce jego 
zajął wznoszący się obecnie gustow ny 
pałacyk. Jeżeli było w nim mniej za
cisznie i wygodnie, niż w dawnym 
modrzewiowym d o m u , jeżeli przy 
bliższen przyjrzeniu się spostrzegłeś 
nieraz fałszywą pretensyę i w.doozr j  
za blichtrem  g o re n ie , niem niej trzeba 
było przyznaó, iż całość w yglądała na
der malowniczo i źe pani Maliniecka 
wiele przy wznoszeniu rezydencyi tej 
okazała gustu.

Był to jednak początek zmian do
piero. Małżonek, zwany zwykle „Jean", 
ua pierwszym  zaraz punkcie tyle u- 
stępstw  okazujący, sta ł się z czasem 
istnym  automatem. Wola pani Laury 
którei tarcza z koroną hrabiowską 
znajdowała się tu  wszędzie, od fasady 
pałacyka począwszy, przygniatając o- 
gromem swym skromnie tulący się pod 
jej opieką herb męża, wola ta, na 
wzór korony, przytłum iała na każdym 
kroku żyozenia Malickiego. Zona któ
rej panieński ty tu ł „Laura z hrabiów

P." na kartach wizytowych większemi 
prawie od obecnego nazw iska wypisany 
był literam i, wspomagana jeszcze ra
dami mamy, pani hrabiny, przesiadu
jącej główn, a u zięcia, postanowiła dom 
swój na zupełnie innej postawić stopie.

Zaczęło się to od bardzo powolnej 
i stopniowej reformy, od takiej na 
przy lad di obnostki ja k  cygaro pana 
Maliniecki ego. Iie razy mąż pojawił się 
w salonie, lub buduarze pani z papie
rosem w ust ech, tyle razy pani Laura 
zaczynała kaszlać delikatnie, podno
sząc chusteczkę do ust, lub wąohająo 
orzeźwiająco sole.

Jeżeli mąż udawał, że nie spostrzegł 
te demonstrncyi, pai i mówiła kw aśno:

— Ach 1 Jean, czyż niewidzisz, ie 
ten ty tuń  nieznośny izkodzi mi r  To
cznie? Możebyś zechciał palió u sie
bie, me byłam bowiem przyzw yczajo
ną u mojej matki, aby panowie do aa- 
łonu z eygaran i przychodzili.

Pan J m  pamiętał* doskonale, iż nie 
tylko palił w domu hrabiny P., ale na
wet niejednokrotnie zachęcany był do 
togo przez śliczne usteczka panny 
Laury. Niemniej jednak, dla świętego 
spokoju, w ystrzegał się robienia przy
krości żonie, k tó ra  pozwalała tylko na 
jedno p . z y  czarnej kawie oygaro.

W ślad za tem  drobnem ustępst
wem przyszła kolej na drugie rraż- 
niejsze nieoo.

(C. d. a.)

J. Frfedrich <1 A. Beacock Lwów, ulica Hetmańska i. 4  Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
oukienu w-g° Gr08“) pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne
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koszykarską należy również kawałek 
pola, do niej przylegającego, o prze
strzeni mniej więcej 1 morga. Gospo
darna Bada powiatowa i tę  okoliczność 
um iała wyzyskać ku pożytkowi ladno- 
śoi swego powiatu, uchwaliwszy prze
strzeń ową oparkaniż i założyć na niej 
s z k ó ł k ę  d r z e w  o w o o o w y o h  dla 
uży tku  włościan. Za staraniem  p. St. 
Moysy, W ydział krajowy poleoił j e 
dnemu z wędrownych nauczycieli ro l
nictwa, p. Traozewskiemu ndaó się na 
miejsoe, który  sporządził plan tej 
szkółki, przygotował ją  pod knlturę i 
zapisał od razu znaczną ilośó drzewek 
już  do zimowego i wiosennego szoze- 
pienia. Kierownik szkoły koszykarskiej 
czuwać będzie pod okiem kuratora nad 
tą  szkółką owooową.

W Rożnowie, jednej z największych 
wsi Galioyi bo lioząoej około 7000 
mieszkańoów, a należącej do powiata 
iniatyńskiego, spotkać się można z po
rządkam i gm innym i, jakimi, nie mó
wię ju ż  wieś, ale niejedno galicyjskie 
miasteczko poszozyoić się nie może 
Pom inąwszy bardzo dobrze urządzoną 
targowicę, na której znajduje się ob
szerna szopa, służąca za schronienie 
w razie słoty dla bydła na ta rg  spę
dzonego, chlewni obs m e j dylowanej 
z podłogą oementowaną dla nierogaci
zny, znajduje się tu  rzeźnia, urządzo
na według wszelkich higienioznyoh 
wymogów. Rzeźnia ta  składa się z ob
szernego drew nianego bardzo porzą
dnego budynku o trzech przedziałach, 
z któryoh dwa pierwsze o cementowa
nej, lekko poohyłej podłodze, tw orzą 
w łaściwą rzeźnię, trzeci zaś służy za 
kanoelaryę dla oglądacza bydła. Tak 
w pierwszym  ja k  i w drugim  prze
dziale znajduje się winda o drucia
nych linaoh, waga deoymalna, studnia 
z pompą, dostarozająoa rzeźnikom wo
dy, wreszcie w nbikaoyi na rzeźnię 
nierogaoizny przeznaczonej obszerny 
wmurowany kocioł do grzania wody
dla masarzy.

Nie piszę tej relaoyi na to, aby by 
ła  ona panegirykiem  dla Rady powia
towej śniatyńskiej lub je j prezesa, ale 
dlatego, by przeciwników rad powia
towych przekonać, że jeżeli się tę  in 
s ty tu c ję  po obywatelsku pojmuje, m o
że  ona zdziałać bardzo wiele do
brego.

Listy z kraju.
B rze iany  d 16 listopada. 

(Zabrani* w sprawie krakowskiego TowBrz. 
ubezpieczeń).

Wczoraj na zaproszenie delegata 
Klemensa hr. D z i e d u s z y o k i e g o  
odbyło się tu  liczne zebranie obywa 
teli, którem u przewodniozył p. Włodz 
Niezabitowska P. Klemens h r. Dzie 
duszyoki w obszemem przem ówienia 
przedstaw ił, iż należał on do tych, 
k tórzy popierali zarówno wnioski St. 
h r. Dzieduszyo :iego, jak  i W łodzimie
rza  Gniewosza w kwestyi organizaoyi 
Towarzystwa. Dalej omawiał mówca 
spraw ę kupna i odsprzedaży dóbr pod- 
hajeokioh, a wreszcie samą Bprawę o- 
statniej defraudacji Kieszkowskiego, 

rzyozem zauważył, iż jakkolw iek to 
jest nader sm utnym  objawem, to  je 
dnak nie może ona w żadnym  razie 
zaohwiaó ani bytem Towarzystwa, ani 
nie może członków narazió na uszczer
bek w ich prawach. W końon delegat 
postawił kilka kwestyj, domagając się 
od zebranych dyskusji.

W rozpraw ie wzięli udział niemal 
wszyscy obecni, a p. delegatowi u- 
ohwalono na wniosek p. Rojeokiego 
podziękowanie za jego p o ż y t e c z n ą  
d z i a ł a l n o ś ć  dla dobra Towarzy 
stwa.

Z d y sk u sji podnieść należy prze 
mówienie posła Mikołaja T o r  o i  i e- 
w i o z ą ,  k tóry  przypom niał zebranym, 
że prezes rady nadzorczej na dwa dni 
przed urzędowem stwierdzeniem  de- 
nraudaoyi publicznie ogłosił w szum 
nym komnnikaoie, dająoym nauki p ra 
sie, iż wszystkie pogłoski są niepraw
dziwe a w Towarzystw ie panuje po
rządek nadzwyozajny.

Dalej przypom niał p. Torosiewioz, 
że już  w r. 1891 okazał się defioyt
80.000 zł. popełniony przez Czesława 
Kieszkowskiego, ale sprawę zatuszo
wano a oo dziw niejsza jeszoze, spraw- 
oę tego deficytu zostąwiono na posadzie 
dyrektora-referenta. W końou mowoa 
zapytu je p. delegata, jak  s ę zachowa 
wobeo rezygnaoyi pp. Soipiona i Sło- 
neokiego z posady dyrektorów  i dla- 
ozego dywidenda spadła w tym roka 
na 8 prc., chociaż poprzednio wyno 
lila  25 pro. ?

Po przemówieniach pp. hr. Szeli 
skiego, dr. Sohfttzla i Mandla, przema 
wiał jeszoze raz hr. Klemens Dziedu- 
szyoki, zaznaozająo, że nie p rzesta
nie dzlałaó przeciw nieprawidłowo
ściom, śe dążyó będzie do wzmoonie- 
uia kontroli w Towarzystwie, jak  nie
mniej, aby dobierało sobie Towarzy
stwo ludzi bardziej godnych zaufania. 
Pewna reorganizaoya Towarzystwa je s t  
niezbędną a ogólne zgrom adzenia po 
winny byó urządzone na wzór zgro
madzeń Towarz. kredytowego ziem 
skiego tj. składać się z delegatów. Na 
zapytanie p. Jonngi w sprawie defrau- 
daoyi popełnionej ja k  wieśó niesie 
p rzes jednego z urzędników towarzy
stwa w roku bieiąoym , odpowiedział 
p. delegat, że urzędnik ów m iał ró 
wnocześnie agenoyę i  tam  właśnie 
okazały się braki, k tóre urzędnik  ten 
natychm iast pokrył i urząd swój zło 
żył.

Po przemówieniaoh jeszoze pp. Nie- 
sabitowskiego, Soh&tzla, Torosiewi- 
OM, Jonngi, Milińskiego i Maramosza

wybrano na wniosek p. W iszniewskie
go z Ciemirzynieo komisyę z pięoiu, 
do której w essli pp. Torosiewioz, dr. 
Sohatzel, Mandel i K. Traozewski, któ 
ra udawszy się do przeciwległego po
koju, po dłuższej naradzie podała pod 
uohwałę zgrom adzenia następujące re- 
zoluoye:

1) wprowadzenie ściślejszej i faoho 
wej kontroli we w szystkich działaoh 
Tow arzystw a; 2) zgrom adzenie sądzi, 
że byłoby pożądanem określić stopień 
pokrewieństwa, w jak im  urzędnicy w 
tym samym dziale praonjąoy obok sie
bie urzędować m ogą; 3) zagw aranto
wanie możliwości w glądania w akta i 
księgi Tow arzystw a każdego ozasu 
przez ozłonków Rady nadzorczej; 4) 
należy usunąć wadliwość tkwiącą w 
tem. że niektórzy urzędnicy Towarzy 
stw a prowadzą zarazem  agenoye na 
własny raohunek; 5) należy dążyć do 
zmiany statutów  w tym kierunku, by 
a) zamiast mianowanego dyrektora, r e 
feren ta  i dwóch dyrektorów  w ybieral
nych na lat 6 — wybierać 4 dyrektorów 
obieralnych na określony przeoiąg oza
su; b) by ogólne zgromadzenie zastąpio 
ne było wybieralnym i delegatami —• ana- 
logioznie, ja k  w tow arzystw ie kredyt, 
ziem skiem ; 6) Zgromadzenie sądzi, że 
należy dążyć do oszczędności adm ini
stracyjnych w każdym kierunku, a w 
szozególnośoi, by agenoye przy dyrek- 
oyi i reprezentanoyaoh, jakoteż inne, 
przyaosząoe wysokie dochody przez u- 
rzędników na rachunek Towarzystwa 
prowadzone były, awentualnie, by pro 
wizye większyoh agencyi odpowiednio 
na korzyść Towarzystwa zmniejszone 
zosta y; 7) O ile wobeo rzzygnaoyi 
ozłonków dyrekoyi pp. Soipiona i Sło- 
neokiego wybór tychże ponowny był
by możliwym — pozostawia się ooe- 
nieniu p. delegata, o którego sum ien
ności i energii zgrom adzenie je s t prze- 
konanem ; 8) Jakkolw iek zaszły i istn ia
ły  znaozne usterki w zarządzie, to 
wobeo stwierdzonego z drugiej strony 
świetnego rozwoju Towarzystwa nale
ży wszelkie działy Tow arzystw a pozo
staw ić nadal pod jednym  zarządem.

W szystkie powyższe wnioski zgro
madzenie przyjęło, a wniosek; 7) u- 
ohwalono tylko dlatego w tej s ty liza
c ji  a nie w poprzdniej oświadczaj ąoej 
się przeciw ponownemu wyberowi tych 
dyrektorów, że p. Klemens hr. Dziodu- 
szyoki postaw ił tę  kwestyę jako  TOtum 
zanfania dla siebie. Po w yrażenia je 
szoze raz podziękowania p. delegato
wi, zebranie późnym wieozorem  roze
szło się.

nująo to rozporządzenie natrafił p re
zydent m iasta na wielki opór ze stro 
ny żydów. Tysiące ioh, kobiety, męż
czyźni i  dzieci obsadzili ozęśoią cmen
tarz, częścią zaś towarzyszyli tran s
portowi zwłok, insnltująo tragarzów  i 
polioyantów, a gdy kondukt przybył 
na cm entarz, obsadzili wejście i wszozę- 
li bójkę z miejskimi ludźmi, obrzuca- 
jąo ioh kamieniami. Selim efendi, wi- 
dząo, że nie podoła sfanatyzowanym 
tłumom i że nie potrafi dostać się na 
omentarz, zażądał pomooy wojskowej 
a gubernator zarządził, ażeby wszy- 
soy ofioerowie żandarm eryi i oddział, 
zło tony  ze stu  żołnierzy, udali się na 
omentarz. Zanim odkomenderowani żoł
nierze dostali się na omentarz, dowie
dział się Selim efendi, że w odległośoi 
200—3000 m etrów od cm entarza znaj 
duje się szmat ziemi, należący ty tu la r
nie do misyj angielskiej, gdzie pgzed 
30 niespełna laty  poohowano pewnego 
żyda również w klątwie zmarłego.

Choąo zapobiec spodziewanemu krwa
wemu starom  między podburzonymi 
tłum am i żydów a wojskiem, postano
wił przenieść na wspomniane miejsoe 
zwłoki i tam  je  pogrzebać.

Teraz dopiero zaczęła się ludność 
żydowską uspokajać, gdyż postaw iła 
na swojem i rzeczywiście nie pozwo
liła na pogrzebanie zwłok na cm enta
rzu żydowskim.

Na drugi dzień kazał gubernator 
Palestyny uwięzić około 80 żydów, 
którzy prawdopodobnie podburzyli lu 
dność żydowską do oporu i zaprowa
dzić iob do więzienia. Pomiędzy uwię
zionymi znalazł się syn wielkiego ra
bina, dy resto r szkoły „Allianoe Israó- 
lit©“ i inni znakomitsi żydzi.

W  żydowskiej ojczyźnie.
W Palestynie, dokąd się wybierają 

nasi i zagraniczni syoniści, niebardzo 
je s t  przygotow any g ru n t do tej imi- 
graoyi. Swiadozy o tem  następujący 
zatarg  władz tureckich z tam tejszym i 
żydami.

Poświęcony w kw ietniu b. r. w J e 
rozolimie szpital angielskiej misyi dla 
żydów (London Jews Sooiety) bojko
tu je  n ieustannie żydowska ortodoksyj
na ludność Jerozolim y. Nieliczne ty l
ko były wypadki, śe jak iś żyd miał 
odwagę oddać się kuraoyi w szpitala, 
strzeżonym  nieustannie i pilnie przez 
żydów ortodoksów. W nocy z dnia 17 
na 18 października zdarzył się po 
raz pierwszy w szpitalu — od ozasu 
jego  istnienia — wypadek śmieroi, któ 
rem a uległa pewna młoda żydówka. 
Natyohmiaat po rozszerzeniu się wia
domości o tej śmieroi zgrom adziły się 
tłum y ludnośoi żydowskiej, rosnąoe a 
każdą chwilą koło szpitala w tym  oe- 
la, ażeby nie pozwolić na pogrzebanie 
zwłok zmarłej na  cm entarza żydow
skim, gdyż uległa ona — według ioh 
zapatryw ania — klątw ie rabinów, rzn- 
ocnej na każdego , ktoby w angielskim 
szpitalu szukał porady lekarskiej le
karskiej. W tym celu żydzi w sile 
200 ludzi obsadzili także omentarz.

Podjęte ze strony zarządn szpitala 
starania u wielkiego rab ina, ażeby 
przyzwolił na pogrzebanie zmarłej — 
m e odniosły skutku. Owszem nawet 
wielki rab in  kazał po południu 18. pa
ździernika uwiadomić gubernatora Pa
lestyny, że nie może nwaźać zmarłej 
za wyznawozynię religii mojźeszowej 
i że z tego powoda nie może pozwo
lić na je j pogrzebanie na ometarzu 
żydowskim.

Z powodu takiego stanu  rzeoay u- 
dał się zarząd szpitala do konsula an
gielskiego z prośbą o interwenoyę. a 
ten uwiadomił gubernatora o tem, że 
żyjąoy jeszoze rodzice zmarłej są ży
dami i że zm arła aż do ostatniej 
oh wili do tej wiary się przyznawała. 
O trzym awszy taką wiadomość, zaczął 
gubernator czynić starania u rabina, 
ażeby pozwolił na pogrzebanie zwłok 
na omen tarza  żydowskim. Wtedy z po
lecenia rzekomo wielkiego rabina je 
rozolimski zastępoa „Allianoe Israelite* 
doniósł gubernatorow i, że wielki ra 
bin pozwala na pogrzebanie zwłok na 
cm entarzu żydowskim  pod warunkiem 
jed n ak , aby ioh tam  nie przenosili 
żydzi.

Gdy na drugi dzień ohoiała służba 
angielska wynieść oiało ze szpitala, 
sprseoiwił się tem a zgrom adzony koło 
szpitala tłum  żydowski, podburzony— 
ja k  się zdąje — przez rabinów  i s ta r
szyznę żydowską. W skutek tego udał 
się angielski konsul osobiście do gu 
bem atora i zażąda ł, protestując prze- 
oiw postępowania rabinów, pogrzeba
nia zwłok przez władze miejskie.

Żądania tem a aozynił gubernator 
zadość i wydał rozporządzenie prezy
dentowi m iasta efendiemn Selimowi, 
ażeby kazał przenieść zwłoki mahonie- 
tańskim  tragarzom  w asystenoyi 30 
polioyantów i  żandarmów na  omentarz 
żydowski i  tam  je  pogrzebać. Wyko-
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Posąg z kamienia. Pod tym tytułem 
pt ukończeniu powieści hr. Łoiia „Drugie 
życie pani Appelstein* — rozpoczynamy 
dziś w fejletonie druk powieści Anatola 
K r z y ż a n o w s k i e g o .

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
br. Badeni wyjechał na kilka dni do Ra- 
dzieohowa. Powraca w poniedziałek.

Namiestnik książę Eustachy Sanguszko 
wyjechał wieczornym pociągiem pospiesznym 
na kilka dni do Wiednia.

A ttaches konzu larnym i zostali za
mianowani Polacy, ukończeni słuchacze wie 
deński«j akademii oryentalnej: Konstantyn 
Biliński i dr. br. Boler Battaglia.

L a rm ii. Rezerwowym lekarzem asys
tentem 13 pułku piechoty „Jung-Stahrem- 
berg" w szpitalu garnizonowym krakowskim 
nr. 15 zamianowany został dr. Józef Wo- 
dnieoki, a dr. Hugon Lólier we Lwowie.

Wiadomości dyecezyalne. Dyscezj* 
tarnowska. Przeniesiony ks. Wojciech Guzik 
z Czarnej do Chomranio, zwolniony od obo
wiązków dla poratowania swego zdrowia bs. 
Michał Januś, dotychczasowy wikaryusz w 
Chomranicach.

S ta ty tystyka  urzędników prywa
tnych. Jak wiadomo, zarządziło minister
stwo spraw wewnętrznyah w roku zeszłym 
statystyczne badanie stosunków zawodowych 
i pensyinych urzędników prywatnych, jak 
równie! urzędników nieuprawnionych do po
bierania na starość pensyi a pracujących w 
służbie krajowej, powiatowej, gminnej lub
funduszowej. Do 100.000 przedsiębiorców
wysłane zostały kwestyonaryusze wraz z
5U0.000 kartek liczbowych. Obecnie u-
końciono odbieranie tych kartek statystycz
nych. Po kilkurazowyoh urgensach znalazło 
się ministerstwo spraw wewnętrznych w po
siadaniu okrągłych 100.000 kartek. Najzu
pełniejsze i najskrupulatniej ułożone odpo
wiedzi przysłano z Czeeh — specyalnie z 
Pragi — z Morawii i Slązka, bardzo zaś 
niedokładne są odpowiedzi z Wiednia i z 
Galicyi. We Wiedniu wielkie właśnie przed
siębiorstwa zaniedbały ws wielu wypadkach 
częściowo lub całkowicie przysłać żądane in- 
formaeye.

Przysłane materyał jest już rozgatunko- 
wany i opraoowany. Pierwsze opublikowani* 
wyników tego badania ukaże się już w gru
dniu b. r. Poda ono do wiadomośoi na 10 
tabelach rezultaty zbierania dat i to podług 
politycznych okręgów, wedle grup zawodo- 
wyoh, podług wykształcenia i czasu służby 
urzędników. Na innych tabelach będzie 
przedstawione to wszystko, co istuieje w ro
zmaitych krajach dla pomocy urzędnikom 
prywatnym na wypadek utraty posady, da
lej stosunki płacy, rodzinne i wiek urzędni
ków. W najbliższych miesiącach ukaże się 
dalsza l końcowa część publikacyi. Będą w 
niej opracowana istniejące instytucye pensyj 
ne i stosunki służbowe nieuprawnionych do 
pobierania penByi na starośó urzędników w 
publicznych zakładach. Na tem skończy się 
praca zbierania materyałów.

Radę miejską lwowską na wczoraj - 
azem jej posiedzeniu zawiadomił prezydent, 
że prace nad ułożeniem budżetu miejskiego 
na rok 1898 tak dalece postąpiły, iż 
komisya budżetowa rady miejskiej będzie 
mogła iuż w przyszłym tygodnia przystąpić 
do roztrząsania preliminarza. Następnie to 
czyła się przerwana na poprzedniem posie
dzeniu dyskusya nad tem, ozy rządowi 
sprzedać pod nowy gmach gimnazyalny 
grunt na plaeu Solskich, ozy na innym pla
cu. Przemawiali pp.: dr. Weigel, Ciuchoiń- 
ski, Gryglaszewski, dr. Stroynowski, Rawski, 
dr. Marchwicki, dr. Pisek, Pawlewski, Pe- 
rediatkiewioz i referent dr. Loewenstein. Ra
da uchwaliła odstąpić grunt na placu Sol
skich po 80 zł. za sążeń a ewentualnie 
grunt na placu Misyonarskim po 60 zł. za 
sążeń. Rada debatowała później nad rekur- 
sarni w sprawach budowniczych.

Ochrona lokatorów. Ważne postano
wienie co do zakazu budowania w porze zi
mowej powzięła komisya miejska, obradują
ca nad zmianą UBtawy budswniozej dla mia
sta Lwowa. Obowiązujący dotyohczas w tej 
misrze przepis §. 38 ustawy budowniozej, 
zabrania wprawdzie budować w porze, kiedy

z powodu mrozu zaprawa murarska tra 
oi własność spajania — nie określa je
dnakże tej pory żadnymi terminami, skut
kiem czego dzieją się nadużycia ze strony 
spekulantów, dbających tylko o wykończenie 
budowy. Dlatego też w projekcie nowej u- 
stawy budowniczej umieszczono postanowienie, 
wedle którego zakaz budowania będzie obo
wiązywał bezwarunkowo w czaBie od 1 gru
dnia do końca lutego.

Połączenie telefoniczne pomiędzy 
Lwowem a Krakowem i Lwowem a Wie 
dniem wejdzie już w życie za dni czterna 
ście. W tych dniach odbędą się próby roz 
mów. Warunki korzystania z tego połączenia 
ogłosi ministeryum handlu za dni kilka. 
Rozmowa między Lwowem a Wiedniem 
trwająca 5 minut, kosztować będzie 1 zł. 
50 ot.

Dla Seweryny Dachińsklej. Grono pań, 
złączywszy się z Wydziałami stowarzyszeń 
kobisoyoh oelem wysłania jak największej 
ileśoi podpisów od Polek, dla czoigodnej ju
bilatki zawiadamia uprzejmie, że arkusze 
albumowe do tyoh podpisów, oprócz Czytelni 
dla kobiet, znajdują się we wszystkich księ
garniach i następujących handlach : pp. Sey- 
fartha i Dydyńskiego, Bromilskicgo, Kohlera 
i Heleny Jaworskiej. Z powodu, źe jubile
usz wypada 28 bm., a obchodzony będzie w 
Paryżu, to podpisywać się można tylko do 
24 bm.

Piwo. Szynkarze i restauratorzy lwow
scy odbyli wczoraj w ratuszu zgremadzenie 
pod przewodnictwem p. radzcy Strzelbickie- 
go. Asumpt do zgromadzenia dał ring bro
warniany. Zebrani skonstatowali, że piwo 
lwowskie od czasu powstania kartelu w oe- 
nie podskoczyło, a w smaku stało się bez 
porównania gorszem, niż przed kartelem. 
Wskutek tego konsumcya tego piwa syste 
matycznie maleje, a poszukiwane jest piwe 
pilzneńskie, okocimskie, ołomunhckie i ska
wińskie.

Ponieważ piwo wyrabiane w skartelowB 
nyoh browarach lwowskich jest za drogie i 
jakością ewoją po prostu dla zdrowia szko
dliwe, przeto uchwalili zebrani wynająć na 
razie we Lwowie piwnica i urządzić w nich 
składy piwa pozalwowskiego, a także zasta
nowić się nad poruszonym projektem zało
żenia własnego browaru, którego produkta 
ceną i jakością konkurawałyby skutecznie z 
piwem kartelowców.

Ofiara Kieszkowskiego. Kuryer 
Warszawski donosi: Głośny Czesław Kie- 
szkowski i w Warszawie pozostawił ofiarę 
swoich nadużyć. Jest to paniR., która „pa
na dyrektora* poznała dopiero przed rokiem 
w Wiedniu. Potrafił on wmówić w łatwo
wierną kobietę, że jeżeli mu powierzy swoje 
fundusze, on je, umiejętnie spekulując, w 
ciągu kilku lat podwoi. Pani R. w trzeoh 
ratach dała Kieszkowskiemu 37.000 rubli. 
Ostatnią ratę w sumie 10 tysięoy rubli do
stał za bytności w Warszawie w poozątku 
sierpnia b. r. Oczywiście, że kwity z pod 
pissm Kieszkowskiego, jakie pani R. obecnie 
posiada, nie przedstawiają żadnej %artości. 
Nieszczęśliwa kobieta pozostała bez środków 
do życia.

Wypadek letargu. W Schodnicy w 
póWieoiŁ drobobyckim dnia 15 bm. o godz. 
6 wieczorem umarł kowal Hanuszczak. 
Wbrew wszelkim obowiązującym przepisom 
został poohowany w 28 godzin po śmieroi 
tj. a godzinie 5 popołudniu 16 bm. Dnia 17 
bm. rano poszedł na cmentarz grabarz, aby 
lepiej grób zasypać. Wziąwszy się do robo
ty, usłyszał w grobie hałas i wołanie zmar
łego. Przestraszony uciekł z cmentarza i za
wiadomił o tem rebotników labryoznych i 
przyjaciół nieboszczyka. Ci pospieszyli na 
omentarz i grób odkopali. Ciało zmarłego 
było jeszoze ciepłe, nie ulega więc wątpli
wości, że Hanuszczak w grobie odżył, chciał 
się ratować, ais zanim go odkopano, udusił 
się. Nad grób przybyła komiBya sądowa i 
mnóstwo ludzi. Grabarz stanowczo oświad- 
ozył komisyi, iż przysiądz może, że słyszał 
głos nieboszozyka i jego szamotanie się w 
grobie. Sprawa ta została oddaną sądowi.

Żonobójstiro. Okropna tragedya ro
dzinna rozegrała się 15 bm. w pomieszka
niu bednarza Michała Kajetanowicza w 
Czsrniowcacb. Ow Kajetanowicz już jako 
wdowiec i ojciec trojga dzieci ożenił się z 
młodą i przystojną panienką, z którą jediak 
nie żył szczęśliwie tak dalece, iż żona kil 
kakrotnie musiała opuizczać dom mężowski. 
W ostatnich czasach, za staraniem znajo 
mych, małżonkowie pogodzili się i Kajetano- 
wiozowa wróciła do męża. Wkrótce potem 
powiła niemowlę, trzecie z kolei i właśnie 
leżała w łóżku chora.

W dniu krytycznym zrana mąż zbliżył 
się do łóżka, rzekomo, aby pocałować mał 
żonkę i w tejże chwili zadał jej nożem pięó 
pchnięć w piersi, a następnie widząc, źe 
jeszcze żyje, począł dusić kolanami. Nadbie
gli sąsiedzi, a niebawem i policya, co spo
strzegłszy, zbrodniarz rzucił się z nożem na 
otaczających. Z trudem rozbrojono go i od
stawiono do sądu. W domu pozostała cię
żko ohora kobieta i sześoioro dzieci, ostatnie 
zaledwie kilkudniowe niemowlę. Pomimo u- 
ailnyoh starań lekarskich, nie ma prawie 
nadziei, iżby nieszczęśliwa kobieta pozostała 
przy życiu.

Wykupno ruin. Na wykupno szcząt
ków starożytnego kościoła i klasztoru podo- 
minikańsbiego w Oświęcimie udzielił sejm 
w roku 1796 tytułem zasiłku 1000 zł. Su 
ma ta użytą została na częściowe pokrycie 
ceny kupna ruin. Od ostatniej Besyi komitet 
zawiązany dla sprawy wykupna ruin, wniósł 
do sejmu ponowną petyoyę o zasiłek 2000 
zł. którą to petycyę przekazano wydziałowi 
krajowemu do zbadania. Udzielenie kemite- 
towi dalszej subwenoyi z funduszu krajowe
go jest niezbędnem, jeżeli akoya jego tak 
■zozęśliwle dotyohczas prowadzona, nie ma 
byó na szwank narażoną. Komitet nabył ru
iny wraz z trzymorgowym gruntem za
16.000 zł., odrestaurował starożytną kaplicę 
św. Jacka do tego stopnia, że w niej nabo 
ieńBtwo odprawiać można.

Czły ten wydatek 16.000 zł. z wyjąt
kiem 1000 zł. ofiarowanych przez kraj, po
krył korni • : składek zebranych przewa
żnie pomiędzy okolicznym ludem wiąjakim. 
Fakt to iatetnie niezwykły i zasługujący na

publiozne podniesieuie. Pozostaje jeszcze do 
spłaoeBia reszta ceny kupna w kwooie zł. 
6000, którą ze składek uzbierać bardzo tru
dno, gdyż ofiarność publiczna złożeniem kil
kunastu tysięcy zł. w znacznej mierze wy
czerpaną już została, a ludność wiejska 
wskutek klęsk elementarnych i nieurodzaju 
zubożała i składki obecnie tylko skąpo wpł 3 
wają. Odraczanie zaś terminów spłaty umó
wionych w kontrakcie jest niemoźliwsm wo
bec rygoru sprzedaży przymusowej nabytej 
posiadłości, która w ton sposób łatwo przejść- 
b? mogła napowrót w ręce żydowskie. — 
W tym stanie rzeczy i opierając się na opi
nii krakowskiogo grona konserwatorów, któ
re akcyę komitetu wyknpna ruin oświęcim
skich uznało za zasługującą ze wszech miar 
na poparcie, Wydział krajowy postanowił 
przedłożyć sejmowi wniosek udzielenia na 
powyższy cel dalszego jednorazowego zasiłku 
w kwocie 1000 zł.

Kurs literatury polskiej w szeregu 
odczytów polskich zapowiedział w Czerniow- 
cach na czas od soboty bt. aż do MBrca pr. 
prof. Skobielski, który tym sposobem wy
pełnia dawne a gorące żyozenie Polaków 
czerniowieckich poznajomienia się w polskim 
języku z dziejami literatury narodowej.

SchulTereln niemiecki zakłada szkołę 
w Zabłociu pod Żywcem.

Cercie odbył cesarz Franciszek Józef, 
jak wiadomo już z telegramów, po wygłosze
niu mowy powitalnej do ozłonków delegacyj. 
Tym razem cercie to miało o tyle poważ
niejsze znaczt-nie, źe delegaci nie odpowiadali 
banalnemi zwrotami ale przeważnie bBrdzo 
ważne kwestye stawiali. I tak poseł K a
f t a n  na pytanie monarchy czy ma w Ra
dzie państwa wiele zaięcia, poruszył pro
gram autonomiczny, mówiąc: „Tak Wasza
Ces. Mości. Pokazuje się coraz bardziej, źe 
agendy Rady państwa są zbyt wielkie i i e 
p j o t r z e ba  r o z s z e r z y ć  k | ompet en-  
o y ę i działalność s e j m ó w krajowych w 
myśl woli wypowiedzianej w ostatniej mo
wie tronowej, przez co nastąpiłoby ulżenie 
ciężaru Radzie państwa." Cesarz na to zau 
ważył, że byłoby to i s t o t n i e  poż y t e 
czne  m.

Sprawę obstrukcyi parlamentarnej i pro- 
wizoryum ugodowego poruszył cesarz w roz 
mowie z widu posłami. I tak zainterpelował 
Włodz. G n i e w o s z a  o tę kwestye, na co 
tenże odrzekł:

„Tak jest, Najjaśniejszy Panie. Mamy 
teraz służbę dzienną i nocną". Na zapytanie 
monarchy, czy to bardzo wyczerpujące? od
powiedział p. Gniewosz: „To nie, ale za to 
nudne, a przytem staje się człowiek nerwo 
wym“. Na podobne pytanie postawione przez 
monarchę del. Heroldowi, czy obecne posie
dzenia Izby są nużące, odpowiedział znowu 
tenże: „Nie Najjaśniejszy Panie ! Tylko nie
stety, nie mamy prawdziwej i poważnej par 
lameutarnej pracy. Cały trud polega w 
imiennych głosowaniach1'. Monarcha zauwB- 
żył, że to p o w i n n o  r a z  p r z e c i e  u - 
s t a ó  Do del. Engla odezwał się monar
cha: „Panowie macie obecnie wiele pracj.
Po Radzie państwa przyjdą sejmy. Miejmy 
n a d z i e j ę ,  źe ws z y s t k o  to s kończy  
s i ę  d o b r z e " .  P. Engel odrzekł: Speł
nienie się tsj nadziei jest także naszem najgo- 
rętszem życzeniem". Na uwagę cesarza, źe 
wkrótce też przyjdzie na porządek dzienny 
prowizoryum ugodowe, odpowiedział Engel: 
„Pragniemy tego Najjaśniejszy Panie i ma 
my nadzieję, że będzie ono także uchwa
lone".

W sprawie prowizoryum ugodowego mo
narcha wypowiedział do wiceprezydenta de- 
Iegacyi węgierskiej Szella: „Mam nadzieję, 
źe prowizoryum ngodowe i w Austryi, choć 
z wielkiemi trudnościami, ale przecie w dro
dze parlamentarnej zostanie uchwalone.

W  Wiednia na targowicy bydła w St. 
Marz wybuchł onegdaj w nocy wielki po
żar. Spaliło się wiązanie dachowe nad głó
wną halą targową.

W ypadek w sądzie. W warszawskim 
sądzie okręgowym onegdaj podczas rozpra
wy o rabunek z dyliżansu pocztowego prze
słuchiwano obwinionych aresztantów Józefa 
Swiderskiego i Marcelego Pruszyńskiego. 
Gdy sąd oddalił się na chwilę na naradę, 
Swiderski, wydobywszy z zanadrza hak, dłu
gi na 5 cali, z całej siły uderzył nim w 
głowę Pruszyńskiego i roztrzaskał mu czasz
kę, jak stwierdzono, bez naruszenia mózgu, 
Swiderskiego żandarmi wynieśli z sali na 
rękaoh mimo operu, Pruszyński zaś oświad
czył, ii Swiderski z zemsty zadał mu cios 
za to, iż kiedyś świadczył w sądzie przeciw 
niemu. Rozprawę pe tem zajściu odroczono.

Sklepienie się  zapadło. W Mona
chium we środę przed południem wśród 
robót restauracyjnych zapadło się jedno ze 
sklrpień tamtejszej piwiarni „Maiimilians- 
keller" i zasypało znaczną liczbę ludzi. Wy
dobyto z pod gruzów jednego zabitego i 
dziesięciu ciężko pokaleczonych Brak jesz
cze kilku osób.

Jubileusz browaru. Pięćdziesięciols- 
letni jubileusz istnienia obchodzi słynny 
brewar duński Gamie (Starp) Carlsberg, za
łożony przez Jacobsona d. 11 listopada 1847 
r. na wzór podobnych zakładów w Niem
czech. Właściciel wprowadzał woiąź nowe 
ulepszenia i uozynił swój browar wzoro
wym ; w laboratorych jego dokonywano 
prawdziwych odkryć w dziedzinie piwowar- 
stwa Dochody rosły z każdym rokiem, J*. 
oobeen stał się jednym z najbogatszych lu
dzi w swoim kraju. Przez pamięć, iż bada
nia naukowe, zwłaszcza fizyka Oerstsd, stały 
•ię podwaliną jtgo majątku, Jaoobsen w r. 
1875 utworzył fundacyę Carlsberg dla po
pierania wiedzy, ofiarując na ten cel milion 
koron; fundusz ten w r. 1878 powiększył o
200.000 koron, a w r. 1881 o drugi mi
lion. Po jego śmierci, w r. 1888, fundacya 
Carlsberg dla popierania badań naukowych, 
nB mocy testamentu filantropa, atnła się 
właścicielką browaru ; obecnie rozporządza 
sumą 11 milionów koron. Wiła wraz z o- 
grodem, po śmieroi rodziny zapisodawcy, ma 
się stać siedzibą ludzi zasłużonych na polu 
nauki, literatury lub sztuki, wedle uznania 
kopenhaskiej Akademii nauk. Wydano do
tychczas na popieranie wiedzy przeszło pół 
miliona koron, z uwzględnieniem głównie 
historyi i językoznawstwa. W dniu jubileu
szowym otwarta zostało przy browarze nowe

laboratoryum. Pracować w niem b<ją pier
wszorzędne powagi naukowe, jakotoprofesor 
Hansen z dwoma asystentami, oddi»2 che
miczny będzie pod kierunkiem niemtej sła
wnego profesora Kjeldahl. Ofiarnośójaoeb- 
sena jest tem godniejszą uznania, il zosta
wił naturalnych spadkobierców, co lu nie 
przeszkodziło mieć dobra publicingo na 
względzie. Syn jego arol odiedziczył Dosia
dło ść Ny Carlsberg i parę milionów.

M ałpia zaraza. W Europie niebar
dzo rozumiemy stosunki panujące w Intyach 
angielskich. Zanadtośmy się przyzwyczaj do 
sądzenia spraw indyjskich miarą stosufeów 
europejskich, wskutek czego naturalnie §ąd 
mnsi być iajtgZywym. Wszystko, co robi ląd 
angielski w Indyach, ma byś złem, a t>a 
nia władców angielskich weszła niemal w 
przysłowie. — Mała jednak tylko garstia 
ludzi wie, co za ogrom obowiązków ma taa 
rząd Jej Ces. Mości do wypełnienia i z jac 
niewypowiedzianą cierpliwością i dobroci; 
spełnia te swoje obowiązki. Dość często rżąc 
ten staje w takiem położeniu, z którego po- 
prostu wyjście jest niemożliwe. Jeden jedy
ny przykład może wystarczyć do illustracyi 
tej prawdy. Nie jest to bynajmniej żart ltcz 
gorżka prawda, że w Hardwanie wybuchła 
między małpami zaraza. W każdym innym 
kraju wytępionoby takie małpy bsz miłosier
dzia, bez względu na to, czy są ono zara
żone chorobą czy też nie, ażeby zapobiec 
niebezpieczeństwu szerzenia się epidemii. W 
każdym innym kraju, ale nie — w Indyach. 
Małpy te są tam świętością, prawie taką, 
jak krowa, a bóg małp Hauaman zajmuje 
wybitne miejsce w panteonie indyjskim. Ka
żdy choć raz podróżował po półnoone-zaoho- 
dnich Indyach, wie, jaką plagą dla kraju 
są te gromady małp, które się w sposób 
najbezczelniejszy rozprzestrzeniają nawet po 
wielkich miastach, jak n. p. Delhi. A biada 
temu, kto za broń chwyci przeciw tym do
kuczliwym zwierzętom, albo choćby jedno z 
nich zabije. Cała ludność podniosłaby wte
dy krzyk w niebogłosy, a zbrodniarz i blu- 
źnieroa z pewnościąby nie uszedł śmieroi z rę
ki oburzonych tłumów. Z panami bogami in
dyjskimi trzeba postępować z grzecznością 
stosowną do ich popularności.

Cóż ma ZBtem rząd czynić z dotkniętemi 
zarazą małpami w Hardwanie? Wystrzelać 
— nie można. Wybuchłaby wtedy mała re- 
woluoya, a prasa krajowa napiętnowałaby 
brutalność, z jaką rząd gwałci najświętsze 
uczucia religijne Hindusów. Kazać wyrzucić 
gdzieindziej larażone małpy — takie nie 
można, za wielkie bowiem byłoby niebezpie
czeństwo że zaraza dalej się rozciągnie. A 
zupełnie jasną jest rzeczą, że wszystkie dla 
ludzi obliczone i ich obowiązujące prawa o- 
ohronne i kwarantanny na nio się nie przy
dadzą w stosunkach małpich tak długo, jak 
długo się mały nie poddadzą im dobrowol
nie. W dodatku trudno przypuścić, aby mał
py w tym względzie miały jakie pojęcie ko
nieczności obywatelskiej karności. Cóż więc 
począć? Cała ta sprawa byłaby wielce hu
morystyczną, gdyby nie była poważną aż do 
rozpaczy.

Rząd widział się zmuszonym chwycić 
się przecież jakichś środków, ażeby zapobiec 
rozprzestrzenianiu się zarazy przez małpy, 
nie drażniąc przytem religijnych uczuć Hin
dusów. sania. tych środków i m<»ie się
jeszcze wydarzy, źe w końcu 19 wieku bę
dzie musiał byó zbudowany w Indyach szpi
tal dla dotkniętych zarazą małp. Zdąje się 
że trzeba będzie konieoznie wybudować taki 
szpital, bo gdyby się pozwoliło małpom swo
bodnie biegać, to by Indzie mogli na tem 
ucierpieć i w dodatku rząd ściągnąłby na 
siebie zarzut, że nio nie ezyni dla ochrony 
zdrowia ludzkiego — gdyby zaś wystrzelać 
wszystkie małpy bez wyjątku czy są ohoro 
czy nie, to znowu podniesie się krzyk na 
gwałcenie najświętszych uczuć religijnych.

Cśż zatem robić, panowie polityoy? Tak 
czy tak — zawsze źle i dojdzie więo zape
wne do budowy szpitala małpiego, w którym 
ludzie będą pielęgnowali ehor* zwierzęta. 
I niechże kto wtsdy powie, źe rząd brytań- 
ski jtst brutalny i tyrański.

W cyrku Wulffa w Brukselii zdarzył 
Bię podobny jak w Kownie, straszny wypa
dek. Wstępującą do klatki lwów poskroml- 
eielkę, mieniącą się hrabiną..., porwała lwi
ca i zaczęła rozszarpywać. Poskromicielkę 
wyniesiono zemdloną i ciężko pokaleczoną, 
ale żywą. Podczas straszliwego popłochu, 
jaki powstał, odniosło kilkoro osób poka
leczenia.

W ezuwiusz zaczyna byó niespokojny. 
Strumieni* lawy rpływają w znacznej obfi- 
tośoi na Piazo della Ginsatre, olbrzymie 
słupy dymu znaczą drogę lawy, a deszcz 
popiołu spada na stoki góry. Ostatni wielki 
wybuoh Wezuwiusza zdarzył się w roku 
1872 w kwietniu. Wówczas stożek góry 
pękł od stony północnej, dając ujśoie ogrom
nym masom lawy, górny zaś krater wyrzu
cał żużle, kamienie i popiół na wysokość 
1300 metrów. Podziemny grzmot, towarzy
szący tym zjawiskom, podobny był do hu
ku tysiąca armat. Wówczas kilku nieostro
żnych turystów padło ofiarą swej nieostro
żności, a płynna lawa wypełniła Fasso Del
la Taravae i rozdzieliła się następnie na 
dwa ramiona, z których jedno ani«ozyło 
grunta w okolicach Le Nowelle, dmfie zaś 
przepłynęło między Massa i San Sebistiano, 
sprawiając na tsrytoryum tych miisteoisk 
znaozne spustoszenia. Lawa płynęh wtedy 
wolno, przebywszy przestrzeń pięciu kilome
trów w trzynastu godzinach. Przezkilka dni 
Neapol ucierpiał wiele od deszozr popiołu, 
niebo było ołowiano-szare, a świało dzienne 
tak słabe, jak e zmroku. Prawipodobnie 1 
tym razem przyjdzie do silniejasgo wybu
chu, z których najsilniejszy wylarzył się w 
bieżącym stuleciu w r. 1822. Historya zaś 
zaznacza, oprócz wybuchu, kóry sr t. 79 
naszej ery zniszozył Pompei, bardzo silno 
wybuchy Wezuwiusza w la ta li: 203, 475, 
512, 685, 982, 1036, 1138 1631 i 1794.

K ościół św. Joachima w Riymłe. 
Ksiądz Brugidon, o którym donosiliśmy, iż 
wytoozył Watykanowi przid sądami włos- 
kiemi proces, domagajao się zwrotu kośoioła 
św. Joachima, nadesłał tebz do Watykanu 
deklaracyę, iż się zrzeka falszego procesu i 
wszelkich pretensyi do Kjśeioła i Watyka
nu. Co prawda, ks. Brugilon byłby niewąt-
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pliwie przegrał sprawę w dalszych inten- 
oyach, choć ją w pierwszej wygrał. Watykan 
postępował w tej sprawie nietylko prawi
dłowe, ale nawet bardzo łagodnie, pe oj
cowsku, kiedy ogromne długi, ciężące na 
budowie zapłacił, żądając tylko cofnięcia się 
niefortunnego i nierożważnego kapłana od 
dalszego kierowniotwa świątynią. Przy tej 
sposobności zamieszczony został teraz, w por
tyku kościoła, obok innych napisów, także i 
napis, położony na pamiątkę tych ofiarodaw
ców polskiej narodowości, z różnych dziel
nic który ofiary nadesłali, niezależnia od 
kaplioy wewnętrznej, noszącej napis Sanctis 
Poloniae. Cieszyć się należy, iż ks. Brugi- 
don. choć późno przyznał się do winy i od 
stąpił od procesu. Na jego postanowienie 
wpłynął przedewszystkiem list kardynała 
Coulle, arcybiskupa lugduńskiego, do które
go dyeeezyi Brugidon należy. Kardynał Coul- 
hś wyraził publicznym listem Leonowi XIII 
głęboki żal, w swejem i dyeeezyi imieniu, 
z powodu zachowania się zaślepionego syna 
kościoła, na co papież odpowiedział listem 
(ogłoszonym takż# publieznie), zaznaczając 
swoje postępowanie w sprawie kościeła św. 
Joachima i ubolewając nad obłędem, jakie
go Brugidon dał dowody. Dekinracya ks. 
Brugidon, jego eubmisya kładą kree dalsze
mu procesowi.

G rono polskich m alarzy  przebywa 
jących w Rzymie, jest w r. b. niezwykle 
licznem, tak, iż powstała nowa kolonia ar
tystyczna. Jak wiadomo, w Rzymie przeby
wają stale : H. biemiradzki, W. Brodzki, 
Stefan Bakałowicz, T. Rygier. Z więcej zna
nych artystów są: pp. Hirszonberg z Łodzi 
i Stanisław Jarooki z Warszawy, którzy na 
warszawską wystawę towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych wysyłają na konkurs 
swój obraz, zatytułowany .Promień słońca . 
Wogól# Warszawa w r. b. dostarczyła naj
więcej artystów, gdyż bawią tu obecnie pp. 
Okoń Petras, Mann, Grejnert, Radwański, 
Dyzmański z Warszawy. Z Galicyi przybyli: 
Rychter i Siedlecki. Mieszka tu również 
młody rzeźbiarz rodem z Turka, p. Glicen- 
•tajn. To też w r. b. więoej, niż kiedykol
wiek, daje się odczuwać brak spólnego lo
kalu, gdzieby członkowie kolonii polskiej, 
ezy to osiedleni tutaj na ozaa dłuższy, czy 
też tylko przebywający chwilowo, mogli spo
tykać się przy wspólnem ogniBku umysło- 
wem. Pod tym względem inne narodowości, 
posiadające co prawda znaoznie liczniejszą 
kolonię artystyczną, są szczęśliwsze. Jedyną 
przeszkodą w urzeczywistnieniu myśli urzą- 
dienia polskiego kółka artystycznego jest 
brak odpowiednich funduszów.

Zniesienie tajemnicy śledztwa.
Coś się zmieniło we Francyi: me ma już 

tajemnicy śledztwa". Tem zdaniem witają 
organy wsielkioh odcieni opinii publioznej. 
prawo, uchwalone przed kilku dniami osta
tecznie przez izbę deputowanych. Izba ta, 
czująo zbliżający się konieo swego urzędowa
nia, a zarazem nowe wybory, pragnie oczy
wiście przypodobać się opinii publiczne) i o 
pewnego czasu uchwala bez długich rozpraw 
prawo za prawem, każde oddawna jnż przy
gotowane przez opinię i pożądane przez 
wszystkich. Niedawno uchwalono ostatecznie 
prawo, ubezpieczające robotników od wypad
ków przy pracy, a zaraz potem dokonano 
możs jeaseze większego dzieła, przewrotu 
niemal w sądownictwie, znosząo tajemnicę 
śledztwa.

In ioyatyw a tego w niosku w yszła od se
na to ra  Constansa. W łaściw ie oddaw na już 
oburzano się na  nadużycia sędziów śledczych, 
k tórzy  m ają w ładzę n iem al n ieogran iczoną; 
w ydaw szy bowiem rozkaz aresztow ania czło
w ieka, podejrzanego o przestępstw o, m ogą 
odciąć go zupełnie od św iata , zabronić mu 
kom unikow ania się z rodziną i  doradcą
praw nym  i trzym ać tak  d ługo , póki n ie u -  
zyskają przyznania się  do winy.

Bardzo liozne pomyłki sędziów śledczych, 
aresztujących ludzi za pierwszem podejrze
niem, potem wypuszczających ich po dwóch 
miesiącach więzienia z pewodu braku dowo
dów, nieprawne środki, nżywana w oelu wy
muszenia zeznań, samobójstwo kilku niewin
nie aresztowanych, poruszyły w ostatnich
czasach do żywego opinię publiozną. Gdy 
saś w końou śledztwa w sprawach panam- 
skiej, kolei południowyoh, szantażystów, któ
rzy wyzyskiwali młodego Lebaudy’ego i t. d. 
zawiesiły mieos damoklesowy więzienia śled- 
ozego nad głowami członków parlamentu, 
dziennikarzy i t. p. tem gorliwiej ich przed 
stawicieli zabrali się do dzieła. Constans 
wniósł projekt prawa, senat Je uohwalił, a 
jsba zatwierdziła w ciągu kilku miesięcy.

I  oto teraz sędzia śledzcy lub jego po
mocnik obowiązany jest w 24 godzin po
aresztowaniu przesłuchać oskarżonego : gdy
by do dłużej zostawił w więzieniu bez prze
słuchania, byłby karany on zarówno, jak 
naczelnik więzienia, więzieniem, pozbawieniem 
praw obywatelskich, grzywną i odszkodowa
niem pienięźnem skrzywdzonego. W ten spo
sób ludzie, aresztowani wskutek pomyłki, 
nie będą po miesiącu i dłużej — jak bywa
ło — czekali na uwolnienie.

Nie dośś na tem, oskarżony może sobie 
•d chwili zaczęoia śledztwa wybrać adwoka
ta, jeżeli sam nie wybierze, to prokurator 
lub prezes izby adwokackiej wyznacza mu 
go t  urzędu: i żadne badanie oskarzoaego 
nie może edbywaó się bez obecności adwo
kata. Nikt również nie może ani na chwilę 
odebrać oskarżonemu prawa widywania się 
z adwokatem. Te przepisy zapobiegną nadal 
wszelkiemu nieprawemu naoiskowi ze strony 
sędziego na oskarżonego, gdyż temu ostat
niemu towarzyszyć będzie stale ktoś, znają
cy dokładnie prawa prowadzącego śledztwo
i oskarżonego. ^

Wreszcie sędzia, prowadzący śledztwo, 
nie będzie mógł w żadnym razie należeć do 
kompletu sądowego, sądzącego lego sprawę, 
co się czasami zdarzało.

Ją d ro  ziem i. J«*ą > 8t ««-
pła ziemskiego, tego, ze wstydem należy 
przyznać, nauka dotąd nie wyjaśniła s a- 
nowezo. Teorya ogniepłynnego pochodzenia 
naszego globu liczy do dziś dnia przeciwni
ków, którzyby pragnęli, jeśli nie wrócić do 
starych tsoryj neptnnicznych, to przynaj
mniej zaprzeczyć, że pod naszemi nogami, 
gdzieś o kilkadziesiąt kilometrów, wszystko 
znajduje się w stanie rozżarzonym. Poja
wiły się nawet hypotezy, usiłujące wytłu

maczyć zjawiska wulkaniczni — bocznem 
ciśnieniem, zachodcąeem w głębokich war
stwach kory zismskiej. Wyjaśnić kwestyę 
stanowczo może tylko deświadozeaie, oieka- 
wemi więo dla geologii teoretycznej są bez- 
wątpienia wiercenia dokoiane w ostatnioh 
czasach. Sitaka sondowania nadzwyczaj się 
obsenie udoskonaliła i pozwala przedsiębrać 
prawdziwie zuohwałe czyny.

Oto np. w Grand Comte wiercone do 
głębokości 867 a .  i natrafiono na liczne 
pokłady węgla kamiennego. W Sperenhergu 
przeniknięte na 1450 metrów w skałę i od
kryto niewyczerpane kopalnie soli kamieiiej. 
W Sehladenbachu w pobliżu Lipska świder 
sięgnął do głębokości 1748 metrów. Nie na 
tem kenisc, ostatnie bowiem sondowania prze
wyższają wszelkie oczekiwania.

Dzięki świdrowi dyamentowemu na Śląz- 
ku zgłębione skałę aż na 2.003 mtr. to jest 
na dwa z górą kilometry. Na dnie tej stu
dni, średnica której waha się pomiędzy 32 
a 20 am. panuje temperatura 69*2® C., śre
dnio zatem przybywa 1° na każde 30 mtr. 
Otóż ten stosunek 1° na 80 m. zestał już 
oddawna przyjęty przez geologów, na zasa
dzie sondowań dokonywanych pod rozmaite- 
mi szerokościami geografioznemi i w rozmai
tych formaoyach. Dowodzi to niezbicie, że 
temperatura kuli ziemskiej podnosi się w 
miarę tego, jak się zbliżamy do jej środka. 
Łatwo dziś można obliczyć, że w głębokości
30.000 m. panuje gorąco, odpowiadające
1.000 stopni C, a jeszcze niżej skały i me
tale muszą się znajdować w stanie płyn
nym. Najnowsze sondowania wspierają zna
komicie teoryę ogniowego wnętrza ziemi i 
podkopują silnie powagę przeciwnie posta
wionych hypotsz. Ciekawa rzecz, jaki po
gląd odniesie konieo końców zwycięstwo. 
Tego na razie przewidzieć się nie da, bo i 
geologowie postępowi mają arssnał dowo
dów przemawiających na rzecz ich teoryj.

Wstrząśnienia ziemi dały się uozuć takż 
w Aschu. Szkód nie ma żadnych. W źró-e 
dłach karlsbadzkich nie zaszła żadna zmiana.

Tajem nicza sam obójczyni. Z Lon
dynu telegrafują, iż w Edynburgu przyszła 
do komisaryatu policyi jakaś pani, rzekomo 
celem reklamowania zgubionej portmonetki 
i tamże się zastrzeliła. Żadnych papierów 
nie znaleziono u niej tylko fotografię ary 
stokratycznie wyglądającego oficera z podpi 
sem Aleksander Romanow. Utrzymują, że 
była to hr. Teresa Ulfeld — o czem poli- 
cyę w Moskwie telegraficznie zawiadomiono.

Taniec Ogniowy. Znana z tańoa wę
żowego" Lole Fuller występuje obecnie w 
jednym z teatrów londyńskich, popisując się 
tańcem — wśród płomieni, które ją liżą 
przy każdem poruszeniu i to gasną, to wy
buchają znowu. Ma to przedstawiać widok 
czarodziejski.

Rozwód 76-letniej żony z 80-letnim 
mężem należy chyba do rzadkości. Takie cu
riosum zdarzyło się w tych dniach w Pa
ryżu. Pani Cbfinay, krewna Wiktora Hugo 
wniosła prośbę o rozwód ze swym sędziwym 
małżonkidm, tłómscząo te żądanie — nie
zgodnością charakterów. Małżonkowie żyli ze 
sobą lat 45... Widocznie owa niezgodność 
potrzebowała dużo czasu, aby się ujawnić.

Bogactwa w błocie. W ciągu roku 
ubiegłego zamiatacz* uliczni w Londynie 
znaleźli w błoeis i kurzu ulicznym następu
jąc* przedmioty : 127.882 franków w mone
tach złotych i srebrnych, 3.550 franków w 
czekach, 48.625 franków w bankiotach,
125.000 franków w akcyach kolejowych 
amerykańskich, 68 zegarków damskieh, 6 
zegarków męskich, 212 pierścionków, 134 
broszek, 618 bransolet, 6 par szczęk sztn- 
cziyeh, 18.000 fotegrafij, 98 lonetek i t. p

Chińska doktorka. Wicekról Li-Hung- 
Cbang swoim pierwszym doktorem miano 
wał Chinkę, pannę Hu King Eng, która u- 
kończyła wyższą szkołę lekarską w Ameryce. 
Pizsd nominacyą była asysteDką szpitala ko- 
bieoego w swem mieście rodzinnsm w Tow- 
Cbow a zarazem misyonarką, gdyż młoda 
lskarka oddawna przyjęła chrześcijaństwo. 
Na kongresie doktorek, odbywać się mają
cym w roku przyszłym w Londynie, panna 
Eng będzie jedyną delegatką z Chin. Zdra
dza ona wielki zapał i zręczność w swym 
zawodzie a nominacya jej na tak wysokie 
stanowisko wywrze niewątpliwie wpływ na 
karyerę kobiet-lekarek na dalekim Wscho- 
dzie.

wo pierwsze zebranie odbędzie się we wto
rek d. 22 bm. o godz. 7 wieczorem celem 
pożegnania, po odczycie w ratuszu, redak
torki Steru, opuszczająoej nasze miasto z 
powoda przeniesienia pisma do Warszawy.

T y g td u lk  lekarski. Wiener medici- 
nische Fresse zamieścił w ostatnim swym 
nnmarz* z wielką znajomością rzeczy napisa
ne studyum dr. Ładnit wskiego, lekarza cho
rób dzieci we Lwowie o nowych przetworach 
farmaoentyoznyoh nosofen, antinozyna i eu- 
deksyna, którym przypisuje bardzo wysoką 
wartość leczniczą.

O F I A R Y .
Za pośrednictwem naszej adminiBtracyi 

złożył WP. dr. Misky 1 zł. dla wygnańoa 
z Prus a 1 zł. dla E. Magoczy przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 15.

Wygnaniec z Prus składa gorące po
dziękowanie WPani Walewskiej z Nosowa, 
WP. dr. Misky ze Złoczowa Wlb. ks. Jur
kiewiczowi za łaskawe datki.

K alendarz. Dziś d. 20 listopada: Fe
liksa de Wal. — Jutro dnia 21 listopada: 
Ofiar. NMP.

Wschód słońca o g. 7 min. 22, z&cLód 
o g. 4 min. 10.

Komisya węgierskiej delegacyi dla 
spraw zagranicznych odbędzie posie
dzenie w sobotę o godzinie 3 popo
łudniu, komisya m arynarska delega • 
cyi węgierskiej w niedzielę dnia 22 
bm. We wtorek odbędzie się posiedze
nie komisyi budżetowej delegacyi au- 
stryackiej, na którem  wejdzie pod o- 
brady budżet m inisterstw a spraw za
granicznych.

Delegacye.
(Telegr. „Gaz. Nar.-)

Wiedeń d. 19. listopada.
Wozoraj komisya ukończyła w dru- 

giem i trzeoiem czytania prowieoryum 
ugodowe. Referent Piętak oddał już  
sprawozdanie dodruku. Do Izby przy j
dzie we środę. Zgłoszono dwadzieścia 
ośm wniosków mniejszośoi, w tem 12 
Daszyńskiego, który  jednak dotąd ty l
ko na 3 z nich dostał podpisy n ie
mieckie. Mowa hr. Stuergkha imieniem 
wielkiej własności niemieokiej rezer
wująca stanowisko stronnictw a w na 
dziei, że tymozasem rząd coś zrobi w 
sprawie językowej, tłómaczona przez 
jednych korzystnie dla rządu, uważa 
na je s t  przeważnie jako pewna odmo
wa. Wniosek Dipaulego przyjdzie za
pewne z początkiem przyszłego tygo
dnia pod obrady.

P. Fuchs z katolickiego Btronniotwa 
ludowego oświadczył, iż referat jest 
duchową własnośoią referenta i on 
przedewszystkiem jes t za swój referat 
odpowiedzialny. Dlatego mowoa poparł 
wniosek Milewskiego.

P. Stiirgk oświadczył się przeciw 
temu wnioskowi.

TELEGRAMY.

Kolo polskie
(Tolr. „Gaz. N ar.L)

W iedeń d. 19 listopud??.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła 

polskiego porozdzielano petyoye wnie
sione do niego w sprawie podatku 
transportowego, w eterynarskich prze
pisów, stabilizacyi służby pocztowej i 
posłańców telegrafioznyoh, w sprawie 
otwarcia apteki w Podgórzu, w spra
wie tańszych biletów jazdy koleją dla 
nauczycieli itd.

Następnie obradowało Koło nad sta
nowiskiem, jakie mn zająć wypada w 
sprawie wniosku językowego br. Di- 
paulego i nad równouprawnieniem pol
szczyzny na Bukowinie. Uchwały w 
tych sprawach uznano za tajne.

R ep erto a r tea tra lny .
W sobotę popołudniu o godź. 3 przed

stawieni# dla młcdzieiy szkolnej „Pan Da- 
mazy* komedya w 4 aktach J. Blizińskiego,' 
wieczorem o w pół do 8 „Pajace- opera w 
S aktaoh Leoncoralla i „Córka pulku“ ope
ra komiczna w 2 aktach Donizietiego.

W niedzielę popołudniu o w pół do 4 
.Werbownicy" opera komiczna w 2 aktach 
Jakesoha. Zakończy „Jaś i Małgosia" opera 
fantastyczna Humperdincka. Debiut Włady
sławy Jezierskiej, uczenicy prof. Walerego 
Wysockiego, wieczorem o w pół do 8 „Mał- 
ka Schwarzenkopf* sztuka w 5 aktaoh ze 
śpiewami i tańoami Gabryeli Zapolskiej.

Uczestników działu] życiowego kra
kowskiego towarzystwa wzajemnych nbezpie- 
czcń zaprasza na zgromadzenie, któr* odbę 
dzia się w poniedziałek dnia 22 listopada o 
goiz. wieczór w sali kasyna miejskiego dla 
wysłuchania sprawozdania komitetu wybra- 
nnt*a na zgromadzeniu z 3 bm. 1 dla uchwa
lenia wniosków Dr. Oskar Fabian.

Z Czytelni dla kobiet. Wobec otwo
rzenia kobietom podwoi uniwersytetu zmniej
szyła się potrzeba urządzania pouczających 
odczytów w Czytelni dla kobiet. Postanowił 
zatem wydział zamiast cotygodniowych od
czytów, urządzać na przemian dwa razy na 
miesiąc zebranie towarzyskie, a to w tym 
oelu, aby dać członkom swoim sposobność 
bliższego poznania się, wymiany myśli i za
patrywań w sprawach wspólnie je obchodzą
cy oh, a przez to wyrabiać silniejsze zsoli- 
daryzowanie się i spójnię między stowarzy
szeniami. ,

W zebraniaoh mogą brać udział nie
tylko członkowie Czytelni, ale i osoby przez 
członków wprowadzone lub zaproszone przez 
wydział. Zebrania towarzyskie odbywać się 
będą zwykle w soboty o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Czytelni 1. 10 I piętro. Wyjątko-

Rada państwa*
(Telegr. „Gaz. N ar.")

P. Stiirgk w imienin wiernokon- 
stytuoyjnej wielkiej własności czes
kiej oświadczył, iż jego  przyjaciele 
polityozni zastrzegają sobie ostatecz
ne postanowienie i w yrażają nadzie
ję , iż aż do stanowczego) załatwienia 
prowizoryum nastąpią fakta, które 
przyozynią się do w yjaśnienia sytna- 
oyi.

Ponieważ n ikt już  nie był zapisa
ny do głosu, przeto przystąpiono do 
głosowania.

Naprzód odrzneono wniosek p. Da 
szyńskiego, żądający odroozenia u- 
gody.

Następnie głosowano nad 28 po
prawkami, jakie przedłożyła opozycya. 
Jedna z poprawek domagała się, aby 
prowizoryum trw ało tylko 3 miesiące, 
drnya, aby nstanowioną została kwo
ta 58 : 42. Inne poprawki odnoszą się 
do ty tu łu  ustawy. W szystkie poprawki 
zostały w imiennem głosowaniu od
rzucone. Poprawki te  zgłoszono, jako 
wnioski mniejszości.

P. Biirnreither wniósł rezolnoyę tej 
treści, iż §. 14 ustaw y zasadDiozej nie 
może byó zastosowany do prowizoryum 
ugodowego. Rezolucya ta  została od
rzuconą.

P. Stiirgk zgłosił tę rezolucyę jako 
wniosek mniejszości.

Po odrzucenin poprawek komisya 
przyjęła prowizoryum ugodowe w rzą
dów em brzmieniu.

Referentem dla Izby w ybrany zo
stał na 25 głosujących 24 głosami p 
Piętak.

Następnie postawił poseł Milewski 
wniosek, aby referent w porozumieniu 
z przewodniczącym komisyi bez poro 
zam ienia się z komisyą przedłożył 
swój refera t wprost Izbie.

P. B arnreither sprzeoiwił się temn 
wnioskowi.

P. Piniński wskazał, iż według re 
gulam inu referent ma przedłożyć re 
ferat swój komisyi, albo też w poro
zum ieniu z przewodniczącym komisyi 
wprost Izbie. Wniosek Milewskiego 
jest- więo regulaminowo uzasadniony. 
Mówca przypom niał, iż odpowiada on 
także praktyoe parlam entarnej, gdyż 
w ten sposób traktowano ustawę o re- 
gulacyi waluty, o regulaoyi płac pro
fesorów i inne.

Po dłuższej dyskusyi, w której 
przeciw wnioskowi Milewskiego prze
mawiali : Pergelt, Russ i Menger, a za 
wnioskiem Milewski i S transky, został 
wniosek M ilewskiego uchwalony.

Tak więo refera t o prowizoryum 
ugodowem będzie przedłożony wprost 
Izbie i nie odbędzie się już w tej 
sprawie posiedzenie komisyi. Obrady 
w pełnej Izbie nad prowizoryum ugo
dowem odbędą się prawdopodobnie w 
przyszłą środę.

W iedeń d. 19 listopada.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby, 

które rozpocznie się już  o godzinie 
10 rano prawdopodobnie dokońozoną 
zostanie dyskusya nad sprawozdaniem  
komisyi o przedłożeniu rządowem w 
sprawie przyjścia z pomooą ludności 
okolic dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi, albowiem obstrukeya ze wzglę
du na własnych wyborców musiała za
niechać na czas obrad nad tym  przed
miotem swoich sztuk z imiennemi glo 
sowaniami i długotrwającemi mowami 
Następne pełne posiedzenie Izby odbę
dzie się w środę 24 bm., w sobotę 
bowiem jes t zebranie się sejmu dolno 
austryackiego a we wtorek zbiera się 
komisya budżetowa austryaokiej dele- 
gacyj dla obrad nad budżetem mini
sterstw a spraw zagranicznych. Na po 
rządku dziennym środowego (24 bm.) 
posiedzenia Izby postawione zostanie 
już  niewątpliwie sprawozdanie o pro
wizoryum ugodowem.

W iedeń d. 19 listopada.
Reichswehr donosi, że parlam entar

na komisya rozstrzygnie dziś kwestyę 
wyboru drugiego wioeprezydenta. Wię 
kszość skłania się do wyboru Lupula, 
aby uniknąć zarzntu, iż stworzono pre- 
zydyum słowiańskie, południowi Sło
wianie jednak  żądają, by godność dru
giego wiceprezydenta powierzono Fer- 
janoioowi.

W iedeń d. 19 listopada.
Sprawozdanie z prowizoryum ugo 

dowego będzie w poniedziałek przed
łożone komisyi budżetowej, a w czwar
tek  zaoznie się w plenum  drugie czy
tanie. P rzy trzeciem  czytaniu referent 
wmesie nagłość.

W iedeń d 19 listopada.
Fremdenblatt zapowiada, że nieba

wem wniesione zostanie w parlamen
cie przedłożenie o należytośoiach od 
nieruchomości.

W iedeń d. 19 listopada.
Na poozątku dzisiejszego posiedze

nia Izby posłów złożył dr. Okuniewski 
imieniem własnem i ks. Taniaozkiewi- 
cza oświadczenie co do tego, dlaczego 
wyszli podczas ostatniego głosowania 
nad postawieniem m inistrów  w stan 
oskarżenia.

Owóż dr. Okuniewski rzekł, że za
równo on jak  i ks. Taniaczkiewicz 
przeciwni są rozporządzeniom języko
wym, ponieważ jednak widzą, że w al
ka o te rozporządzenia w yradza się w 
walkę rasową między Niemcami a Sło
wianami, przeto nie mogą się przy łą
czyć do tej walki. Mimo to atoli zwal
czać będą nadal gabinet Badeniego za 
jego zachowanie się podozas wyborów 
w Galicyi.

W tej samej sprawie złożył oświad
czenie dr. W inkowski, w którem  pole
mizował z Wywodami dr. Danielaka, 
wypowiedzianymi na ostatniem posie
dzeń! n i rzekł, że rozporządzenia ję 
zykowe były szaoherką polityczną, 
którą knpiono młodoczechów dla san- 
koyonowania wyborów galicyjskich.

Brzorad oświadcza, że uwaga ta 
je s t nieprawdziw ą. (Hałas na lewioy i 
okrzyki: Jest prawdziwą!) Izba prze- 
ohodzi do porządku dziennego, t. j. do 
obrad nad przedłożeniem o niesieniu 
pomocy dla ludności dotkniętej klę
skami.

M inister rolnictw a hr. Ledebur 
wzywa Izbę, żeby nie łączyła tej spra
wy ze sprawami polityczne mi, gdyż 
np. w Czechach obydwie narodowo
ści zarówno dotknięte zostały klę
skami.

M inister rolnictwa zaznaczył, że 
przedłożenie wchodzi w zakres jego 
wydziału tylko skromnym kredytem  w 
kwocie 250.000 zł. na usnnięoie szkód 
zrządzonych w lasaoh państwowych i 
funduszowyoh. Kwota ta  jes t tylko od
prawą, gdyż szkoda wyrządzona je s t 
w rzeczywistości nierównie większą. 
Minister prostował tw ierdzenia p. 
Schueckera, Peschki i Gloecknera i 
powiada, źe powinno się było zosta
wić polityczną opozycyę na boku, sko 
ro oba ludy Czech w równej mierze 
są klęskami nawiedzone.

M inister omawiał następnie dzia- 
łalność organów rządowych, mianowi 
oie organów m inisterstw a rolniotwa 
bezpośrednio po wydarzeniu się kata
strofy i podniósł, że szybkie ion dzia
łanie je s t utrudnione przez rozmaite 
okoliczności. M inister wyłożył dokła
dnie zarządzenia, mająoe na celu za 
budowanie potoków górskioh i zapo
wiedział zrealizowanie tych projektów 
na wiosną łąoznie z innem i zarządze
niami i regulacyą rzek.

W iedeń d. 19 listopada.
M inister wojny na interpelacyę po 

słów polskich w spraw ie eksoesów 
wojskowyoh w Tarnowie i Przem yśla
nach dał wozoraj interpelantom  wy
jaśnienia. W Tarnowie była to tylko 
bójka pijaoka żołniarza z żydem, w 
Przemyślanach istotnie dragoni dopu
ścili się nadużyć. W innych m inister
stwo ukarało surowo.

W iedeń d. 19 listopada.
Radca dworu Modest Piaseki, z po

wodu przejścia na emeryturę, otrzymał 
cesarskie uznanie.

W iedeń d. 19 listopada.
Polit. Corr. donosi z S alon ik i: Ze 

Skopia (Uesktib) udało się 10 Bułga
rów w deputaoyi do Konstantynopola, 
aby u sułtana wnieść skargę na gu 
bernatora Bafiz baszę, który krzyw dzi 
Bułgarów i prosić o jego  odwołanie. 
Deputacya ma prosić eksarchę bułgar
skiego o poparcie u dworu sułtań- 
•kiego.

W iedeń d. 19 listopada.
Rokowania rządu z akcyjnem towa

rzystwem  dynamitowem Nobla wzglę
dem nabycia patentów onego na wy
rób prochu bezdymnego doszły do 
skutku i rząd niebawem urządzi dwie 
nowe fabryki tego prochu.

P raga  d. 19 listopada.
Urzędowy biuletyn stw ierdza, że 

pod Grossborem 7 osób ciężko a 6 
lekko zostało ranionych.

P rag a  d. 19 listopada
Politik donosi o wielkiej katastrofie 

kolejowej w Grossborze na linii Bu- 
dziejowice-Pilzno. Pociąg nr. 17 przy
był wczoraj rano z 15-minutowem spó 
źnieniem do Grossboru. Na staoyi ła
dowano ziem niaki do w agonów , co 
spowodowało znowu zwłokę. Tymcza 
sem z tyłu najechała lokomotywa po
ciągu towarowego, idącego z Olszan 
(Wolschan). Jeden wagon trzeciej kla
sy i jeden drugiej strzaskane, inne 
uszkodzone. Piętnaście osób rannych ; 
odstawiono je  do Pilzna i powierzono 
opiece lekarskiej. Niejakiego Emila 
Fuhrm anna z ranami w głowie i z prze
ciętym na pół językiem  odwieziono 
do szpitala. Innych rannych umie
szczono w hotelu.

Budapeszt d. 19 listopada.
Magyar Orszad donosi, że podróż 

Gołuchowskiego do Petersburga i Mon- 
zy pozostaje w związku z aneksyą 
Bośnii i Hercegowiny Niemoy, Rosya 
i Włochy doły ju ż  przyzwolenie. For
malna aneksya będzie dokonaną z 
dniem 1 stycznia 1898 r.

Petersburg d. 19 listopada.
Nietylko w Petersburgu na Ne

wie wywołała burza straszliw y wylew 
ale także z Rewia, Finlandyi i całej 
północno-wschodniej strony Bałtyku 
donoszą o burzach i katastrofach na 
morzu. W Petersburgu n ikt nie zginął, 
ale polioya musiała się dla 1800 ludzi 
postarać o przytułek.

P ary ż  d. 19 listopada.
Prezydent Faure zaprosił Soheurera 

Kestnera do pałacu Elizejskiego i o- 
świadczył mu, że przeglądnąw szy ta j
ne akta prooesu Dreyfusa, je s t  zupeł
nie przekonanym  o jego winie. E ster
hazy oświadozył, że z ową tajem niczą 
damą, k tóra mu wręczyła dokumenty 
mające go uniewinnić, schodził się 9 
razy, oraz, że posiada w ręku nader 
ważne papiery, zawierające tajemnioe 
stanu. Gdyby go dalej oskarżano, był
by zmuszonym dla obrony swego do 
brego im ienia treść papierów tych 
ogłosić.

P ary ż  d. 19 listopada. 
Rząd odwołał Forcinettiego, komen

danta więzienia wojskowego na ulicy 
du ChercheM idi, z zajmowanej prze
zeń posady, a to z powodu stanowiska, 
zajętego przez te ;o ż  komendanta w 
sprawie Dreyfassa.

M arsylia d. 19 listopada.
Z powodu ciągłych bard została 

tutejsza wielka opera zamkniętą.
Bzym  d. 19 listopada. 

Pogłoska, jakoby Włochy i Niemoy 
zmówiły się do wspólnej akoyi prze
ciw Brazylii z powodu znęcania się 
tam nad osadnikami włoskimi i n ie
mieckimi, nie znajduje potwierdzenia.

Ateny d. 19 listopada.
Były m inister spraw zagr. Skuzes 

otrzym ał od króla misyę do dworów 
zagranicznych.

Konstantynopol d. 19 listopada.
Tewfik basza został mianowany am

basadorem w Berlinie, a Ibrahim  Fe- 
th i posłem w Belgradzie. Generał dy 
wizyi Szakir basza m ianowany tym 
czasowym walim Adamy, a pomocnik 
walego Hadsohi Resohid basza otrzy
mał nomińaoyę na m utesaryfa Mer- 
siny.

Dział ekonomiczny.
— Wykupywanie not państwowych.

Do końca października br. z całej su
my 312 miljonó-% wiszącego w no
tach państwowych długu, k tóry  ma 
byó przez obie częśoi m onarchii spła
cony, odpisano jako  umorzone i zn isz
czono not państwowyoh po 1, 5 i 50 
zł. ogółem na kwotę 199,294659 zł. 
aw. Skarb państwa ma wycofać ogó
łem za 200 miljonów not, a do wy
mienionego term inu wycofał same ty l
ko jeynoreńskow e noty, bo noty pię- 
cioreńskowe i pięćdziesiątki ju ż  zosta
ły do końca czerwca 1896 r. wycofa
ne. Do 24 lipoa 1894 puszczono w o- 
bieg jednoreńskówek za 57,883.361 zł., 
a z tej sumy wycofano i zniszczono 
ich do końca października za 57,178.019 
zł. Na listopad zostało tedy w obie
gu jednoreńskówek za 705.342 zł. Od 
października 1896 do października 
1897 wyoofano ich 49.518 sztuk.

W iafaaśG i giełdowa.
W iedeń dnia 18 listopada. Przed zam* 

tnieMem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
354*62, Krwirty węgierskie 388 -  , Anglo- 
banki 162-75, związku banków. 252'—, 
Unionban} 291*— , LSnderbank 220'—, 
itaatebany 33612, Lombardy — ■— , kolej 
naiłabska 260 50, kolej północno-zachodnia 
—•— tytoniowe 154-—, Rima 251*50, 
Alpiny 132 90. renta majowa —•—, Renta 
korony węgierskiej 100 05, losy turec. 63’—, 
Marki —*—.

— W iedeń 19 Listopada. (Telegr. 
Qae. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskie-;: kredyty 355 87 węg. zakład 
kredytowy 388.50. anglobanki 162 75, 
lenderbanki 220 50, koleje państwowo 
•336 25, elbethal 260*—, akoye ty tonio
we 154-—, alpiny 182 80, losy tnreokie 
62*60. uaionbanki 292 50, ruble 128*50.

Z rynków towarowyph.
Lwów  dnia 19 listopada. (Przedruk z n- 

rzędowej „Gazety lwowskiej") Pszenica 10*50 
do 11-50, żyto 7-— do 7-75, jęczmień browaru- 
0*— do 0-—, jęczmień pastewny 0’— do 0*—, 
owies 6 80 do 7 25, rzepak 12 75 do 13’—, groch 
6-— do 8-50 wyka 01— do 0 —, nasienie ln iane
— do — , nasienie konopne do — — ,
bób — do —• -  , bobik 0-— do 0-—, hreczka 
01— do 0 —, koniczyna czerwona galic. — — do 
—■—, szwedzka —•— do — , biała —.— do
— , anyż — do - •—, kukurudza stara 0 — 
do 0-—, nowa 0 — do 0 —, chmiel —'— do

, chmiel nowy na terinina od —*— do 
—*—, spirytus gotowy —*— do — , na termi- 
na od —•— do —*—, Tymotka —•— do —*—, 
W aran ty  do —•—.

P rz y je c h a l i  do Lwowa.
Dnia 19 listopada.

Hotel Zoria. T, hr. Dzieduszyoki z Nie- 
słuchowa, S. Hr. Tarnowski ze Sniatynki, 
St. St&rowiejski z Bra kówki, WI. Gnie
wosz z Kont, E. Scott z Rupienki.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red ikcya nie odpowiada).

S zam p a n .
George Goulet, R eim s

nadwornego dostawcy królowej angiel
skiej, księcia Walii, królowej Holandyi.
G enera!ver[reter; J, SICHER, Wien, I. D o r o t l i e e p s e  8.

wle” Hotel Continental m ‘ n

P ra te rs t ra s s e  
Wielki dom pierwszorzędny

Główne położenie, umiarkowane ceny, 
wyborna restauraeya — elektryczne o- 
świetlenie. Dla przybywających półno- 
onym i północno zachodnim pociągiem 
wygodnie położony. Tramway i om ni

bus na miejscu.

X 2x .  T . A . Ł T . A .
Lekarz chorób wew nętrznych przepro

wadził się na ulicę 
JP a fiską  n r .  6  (parter).

Stryj. Hotel Dienstl Stryj
naprzeoiw dw orca, wykwintnie u rzą
dzony. Ceny przystępne. — Właścioiel 

Stan. Dreustl, restaurator kolei.

TEATR H r .  SKARBKA
p*d dyrekoyą dr. i. Bandrowsklego I L. Hellera.

Dziś w sobotę 20 bm. 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
o godzinie 3 popołudniu

Pan Damazy
komedya w 4 aktaoh J. Blizińskiego. 

W i e o z o r e m :

jaee
opera w dwóch aktach LeoncavalIa.

C ó r k a  P n l k n
(Ła filie du reg im en t) 

opera komiozna w 2 aktaoh Doni-
zettiego.

Początek o godz. 7ł/» wieczorem.

M Pi7* in i nn Ifip h n l flloDI iolfi polecają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i obojczyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i kraw aty
U A tllU M l 1 ul i m iuildl UloAuWuM mundurowe dla wojskowośoi i pp. studentów. Przybory do szermierki. Garnitury jelenie. Szelki patentowane własnego pomysłu-

* - - - ........  Poszewki jelonkowe, sarnie i  safianowe. Trzewiozki z sarniej skóry dla dzieci. Szelki i ram ączka dla chłopców i panienek do pro
stego trzym ania się. W ielki skład gorsetów nnjlepszego kroju. Zamówienia z prowincja uskuteczniają się odwrotną pocztą.również rękawlczalk z Warszawy 

R y n e k  1. S i l  (obok p. Dymeta)
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Nakładem Księgarni katolickiej

era R U D . DMOWSKIEGO
w Krakowie 

wyszło d r u g i e  w y d a n ie  dzieł

ks. L. Zbyszewskiego
Lieeneyjata św. Teologii z Colegium 

Bomanum

l-o  B em okracya kato licka  w Pol- 
see, str. 428 w 8-ee, ena 2 zlr. 
50 ot., pocztą o 20 ot. więcej 

i 2-o P raw ow ltość  1 lo ja lizn  
k ryzys m yśli po lsk iej, str. 107 
w 8-ce, oena 1 z lr ., pooztą o 
15 ot. więcej.

Stalowe H  Odcyle
z a w s z e  o s t r e
sporządzone z najlepszego sty 
ryjskiego materyału, kiok fał
szywy ni*możliwy, praktyczna 
rzecz na goioledź. Cenniki g ra 
tis i franco wysyła Kaszab & 
Breuer Budapeszt, VI.. Eótwó- 
ga-se 42. Fabryka podkó- i 
śrub. Do nabycia we w*zystk, 
w ąkszych handlach żelaznych

S t a r y  I S O g l l & C
z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
alho 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobltz w fityryt

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 e t. od w y r a z u .

WANNY długie po złr. 1E-— i 15-—, 
nasiadowe po złr. 6 — i 7-60, Klo

zety pokojowa po złr. 8 50, 17 —, 18 —, 
37-— i 30-—, poleca Piotr Chrząatowst 
handal żalrzny we Lwowie, plac Kapitul
ny 1 (naprzeciw katedry).

FAM ILIJNĄ najlepsza herbatę świeżą 
pół kilo złr. 1-60, 1-ŚO i 2 złr. poleca 

wyłączny Skład herbat A. Singer, Lwów, 
Sykstuska. 501

DO SPR ZED A N IA  dwa fntra podróżne 
męskie, kom phtne .Tygodniki Ilustro 

wane“ <d r. 187 do D-8 , k ika sztuk 
atarej porcelany. Zgłaszać się : ul Fredry 
1. 5. I. pictr . drzwi 4.

PROŚBA byrego wygnańca z Pras w r. 
18v>, a który w r 1868-4 wszystko za 

kraj stra. ir i dżwizał ciężkie k idany 
z.iS)duje sie » na 'er krytyczuem położe
niu. do tejfj cęż*o sł-by odwołuje się dc 
litośoiw ch i • zia. hctny. h serc o łask»wą 
p o r n o A i i e s :  Witęti ks. M ichał St-isi - 
nis, kapelan t P. benedyktynek we Lwo
wie

ł rR i Ś «A- Emilia Mago.-sy, wdo- a  po 
oficerze woj-k pols-ich z rokn 1863-4, 

słaba i podupada ę t a ,  prosi o łaskawe 
w sparce. Mieszka u Maryi Cieszewskiej, 
ulica Łyczakowska 15.

►t t l OWANF medalami tutki '*!•« 
owskietto s» wszędzie dr nabycia

J [ n  r o | i | /  Lwów, poleca wszelkie 
. I \ a  I d l i I I  ln a t r a m e n ta  m u z y  
o z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie

H e r b  a  t a
chiósko-rosyjska, zbiór majowy . śwież- 
Souch. ng !. z łr 3 75, II. zir. 3‘—. Okru
chy - ajlepsze złr. I -75. Okrucht drobue 
złr i 30 a fnnt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

R u t y n o w a n y  p i s a r z  poszukuje za
jęcia w ksnc-alaryi adwokackiej, lub 

w jakiemkolwiekbądź przede ębiorstwie, 
obznajomiony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
manipulacyjnych eto. Na żądanie wykazać 
się może d< bremi świadectwami i reko 
mendaoyami. Łaskawe zgłoszsnia do Ad- 
m inistracyi „Gazety N ar.‘ pod lit. A. B

AITZYCIELKA udzielająca grunto 
Iw wnie przedmioty szkolne, język nie
miecki i francuski, z dobrą muzyką, 
z cblubnemi św iadectwam i, '  poszukuje 
miejsca w domu prywatnym. Zrłoszenia 
łaskawie przyjmuje pod literam i: N. N. 
Admimatracya BG»'ety Narodowej".

I  KU B IED N Y C H  za złożeniem 3 
iłr . miesięcznie na  opłacenie lokalu, 

podejmę się przygotowywać do egzaminu 
„Ioteligeoziriifung". Zgłoszenia listowne 
L. H " Lwów, poste restante.

f i n k n i  z kuchnią na  I. p :ętrze lub 
JJU K U I 4 pokoje zaraz do wynaję

cia. Również zaraz do wynajęcia s ta jn ia  
z w ozow nią. Jedan ->okój obszerny z ku 
ehnlą na II.’ piętrze od 1. grudnia. Ulica 
Szeptyoklego 1. 16.

K a i*  i  O A dm inistracja stawów w Pło- 
IV d l  ■ , | 0 i  tyczy p. Denysów powiat 
Brzeżany sprzedaje zarybek karpia zwy
kłego i zwierciadlanego 6 do 10 cm. dłu
gie 65 et. do 1 zł. i  opa, jakoteż sprze 
daje rozpłodniki karpia. Również przyj, 
muje zamówienia na wiosnę.

Dr. O. JśLgera bielisnę orygi
nalną normalną z fabryki W. Ben 
gi-ra Synów sprzedaje podłng oen 
□ika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

Przez wynalazcę prof. Dra K eldingera wyłącznie npowaźulona fabryka

HE IMa  PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
T T  H E I M  0 1  w  ^ i e d n l u — D i i b l i u g  i

"o. k. nadw. dostaweaj 9 w  W iedniu, I. K olm arkt 7.
Praga, Hybernergasse 7 —  Budapest, Thonethof.

Patenty  we wszyskich. państwa. Pterwszemi nagrodami odznaczo
na na wszystkich wystawach.

Injlep sze regulacyjne i w entylacyjne piece do napełniania.
Dia m ieszkań, szkó ł, biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia p z y  opalaniu koksem, do 24 godzin 

trwa paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
O p n l i . ie  t i  k  i p o k o i  t y i k o  j e d n y m  p io « e m .

O l d P t l H I l G i K l E
^  W I 3  H H “5J 

/ N 3 J Q - a 3 0 N I Q I 3 M

z kwiatami 
por e lan o »y- 

mi i bez, 
w ogromnym 

wy borze 
od złr. 1-20 
na wszelkie 

ceny.

Gustowne, tanie trwałe
poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, p lac  M aryaoki 1. 9.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

£ m il W einer
WIKB 

I. S alsth łrgM ae S

H

Przewyborne w  sm aku i  zapachu
przez Suez sorowadzane

E R B A T Y
chiński©

po złr. 2, 2-80, ■'■60, 4, 4-4“ i 5 z . 1 fun .

W y  a le i*  k l  h«*rb««*I n**
po złr. 1-50 i  1-70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 7777

St. MARKIEW ICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

f /^ W o d a  do ust
Ę  /.f»» n a js k u te c z n ie j s z a

an tisep tyczna do u s t i zębów
5  k r o p i ł  w y s t a r o r a j ą r e .

S oc ie te  do p ro d u its  hygien iques S ta p le r  & Co.,
W l e n ,  X V I I I . .  ®T,

N agroda honorow a
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Medale I odznaczenia
na wszystkich wystawach 

krajow ych i zagranicznych

7503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów I octu
Juliusza Mikolascha Następców

J A K Ó B  S P R E C H E R  i  S p ó ł k a
W B  L W O W I B

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rnmy tak kratowe jakoteż I zagraniczne, sta rą  Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodowkę, Szczntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośol fabryk Itd.
p o  o a n a o l i  n a j p r * r « t ą p n l « j » i i r o h .

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, ja k :  Konłuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

l . .  ą ą  r°Miisu 6 o  f
LaDoratoryiun teclinolosil chemicznej c. Ł szkoły politechnicznej we Lwowie. sttmy ^ eU

X. O r z e o z a n le .  5. ss.
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu

zlu" i zanieczyszczeń alkoholiczuych w ypada, że wódka z napisem ; „R o so llu  
przedni kminkowy" jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym, zaw c- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników , jest ..na mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu asłu- 
iu je

Lwnw. 4tna 2 ' .  maja 1894._____________ Praf. Bron. Paiolewski (m. p.)

Barbera pastylki z Sagrady
na e. k. klinikach wiedeńskich priez profesorów i praktycznych lekarzy jako 

najlepsty, łagodnie działający 1761

s ru d e k  p rzeczyszczający
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo
stały złotym medalem wyszczególnione Jako dowód prawdziwości Każde pu
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber". Pudełko próbne ."5 ct. 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce w yrobu:

Apteka „zam helllg«n Gei*t“, W iedeń, I .  Opern&rus*e 16.

Codziennie śfieże , tłuste, prawdziwe 
J Z a M i ł A Ś ' !  j  ł/ ł  skrzynki 3—400 
w * p r ( ł v & l  g*t. zł. 1 25, ł ,  skrz 
poczt. zł. 2-—, duża 7 i skrz. po D 0 szt. 
zł. 1-50, %  skrz zł. 8* - . Blkłlegl tłuste 
skrz z op-k. 40 do 50 szt. zł. 15u, */i k*- 
szprotów, ł/i ki. bikllogiw skrz. poczt. zł. 
17  > za pobrani-m poczt: H Kreimayer, 
A. L. Mohr Naehf., Ottensen bei Hamburg.

0 ( 1  r ,  1 H 6 N

B ezp ła tn a  n a u k a  2194

Bnchhalteryią
rachunków etc.

przez Karola S tre lfa , profesora Aka
demii handlowej w Wiedniu, Bausrn 
m arkt 9. L 'i t  próbny g atis i franco

O- r egsmy prr-d  naślsdo m ia v  w  q  m  y
lut po»ołują(; się n* na*t '.nas I I j  r l  n
ochronny lany w środka drzwi 1 

od piuca.

PIECE H E ST IA
Napo/nisnit- bez bsłss.i b-z koi tu u - u w  n .  ,.opi.łu i żużli.

Heim ’a K O M  N K 1  trawiące dym
Kominy zostaa be. d>mu.  Ni  • gr nn-zouy czts trwania palon a 

> oso - ue na każde paliwo

K A L O R Y F E R Y  trawiące dym. C e n t r a l n e  p a 
ł a n i a  w szelkich system ów . S U S Z A R N I E

n» cele przemysłowe i < ospodaru/.o roln czo.— Prospekt* ieeneiki darmo i cpłatme.

Ogłoszenie.
Po myśli uchwały W ydziału 

Kasy Oszczędności m. Tarnopola 
wchodzący w życie z dniem 1. 
stycznia 1897 r. na mocy ustawy 
z dnia 25. października 1896 Nr. 
121 dz. u. p. podatek rentowy od 
wkładek opłacany będzie przez 
Kasę tutejszą bezpośrednio z wła
sny h funduszów.

P. T. mt^resun i n«si otrzy
mają 4°/o odsersi od wkładek swo
ich nicusz'znpl<*ne i wolni będą 
od obowiązku fasyonowania do
tyczącego doch du rentowego 

Tarnopol d. 5. listopada 1897.

Dyrekcya Kasy O szczjitt  

m Tarnopola2348

|  W Y 9 A W N C T W O  H IP O L IT A  W A W E L B E R G A .
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TBTLOSJA ff iaa iK i S I M I I M B
,Ogniem i mieczem4 2  tomy, 

„Fotop“ 3  tomy.
..Wołodyjowski" 1 tom.

ponownie opuścił prasę w taniem „iubileuszowem wydaniu".
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach:

w calem Państwie ( r i i b l i  d .-w a , ( r s .  2 )  
rosyjskim \ w  o p ra w ie  rs. trry .

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.^ ^

I
I
>
I•
I
I

O l i * ę  do m is z y
r z e p a k o w ą  r o s y j s k ą  i g a l i c y js k ą  

m in e r a ln ą ,

p i s v  d o  m a s z y n ,

Węże gumowe.
P ły ty  gumowe, i s b e i t  Tekturą, 

M inlum, Bleiw eiss
polec i

najstarszy gal cyt kl skład farb 
1 p kos'6w

W. w
Lwów. Żółkiewska 1. 2.

'Założony w r. 1843.

N a  sprzedaż.
1. Majątek z ie m sk i, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 

tego 254 m. ro li , 320 m. la su , budynki w dobrym stan ie , gorzel- 
a inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000.
1 M ajątki ziemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 

ajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopoli- •
1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli. 300 m. lasu, 114 m. 

iwów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
jzny 64.000 (Bank austro-węgierski).

2) obsm u  339 morgów 827 sążni, z tego 281 m 20 sążm roli, 
i m. 296 sążni ogrodów, 38 m. laau; cena 80.000 złr., dług hipote- 
ny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski)

M a ją te k  z i e m s k i ,  powiat Stanisławów, */* mili od sUcyi kolejo- 
>j Jezupol, 420 m. obs/.aru, i tego 350 m. ornej ziem , 70 m. lasu; 
idynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka- 
ieniach ze staw em , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
.000 złr., cług hipoteczny 29.000 złr.

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
i0 m roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
cznegu dochod. 6 5 0 0  zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu 
wany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
brym s ta n ie ,  p»rk itd. Cena 180.000 złr Dług bankowy 75.000 zł.

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn- 
, d, n murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
ów, budynki gospodarcze, fdwie chałupy z ogródkiem »/* “»•> °  m* 
rodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. gruntu; obciążona długami hipo- 
izuymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya ad.okacka Dr. W. Ba- 
bana i A. Vo«la, ulica Kopernika 1. 7 we Lwowie.

N a j * m  wywóz go Gaicyl!

W ! S S  WINA
własnego chowu i poręczonej 
jakości W ysyłam y koleją w 
beczkach oa 60 litrów wzwyż 
nasze białe wina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerwo
ne wina stołowe 22 do 26 ct. 
wyborne białe i czerw, wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr.

Na próbę wysyłamy o p ł a t n i e  do 
każdej stacyi poezto-ej w pięknie 
wyplafanyi-h 4 -litrowych kosi?k'~ 
*ych butelkach na*'ępne gatunki:

4 litr. Rieslinger wina białego>zł. 2-80 
4 n ezerwou. wina Cabinet B 2.80 
4 „ wina Szamorodner „ * • -  
4 wina Tokajsk. maslaeza „ 4'2(l 
4 wina czerwon. maśiacza „ 4'20 
4 ” wódki słodiinow., śliwo

wicy lub wódki odleiałej zł. 4-20 
4 litr  koniaku wyb. gatunku „ 8-50 

s buulką koszykową za saliezką.
Cenniki na żądauifl darmo. 

Zastępcy (obrceścianie) będą przyjęci. 
Korespondencje w polskim języku.

Yarailisclie K ellem  in Yitlaiy
(S ttd u n g arn ) 2 174

B E R G E R A

Lecznicze M ydło Sm ołow cow e,
| na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkioh pań- 
1 stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty Skórne szczególniej n> 

przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4u°/0 smo- 
łowca drzewnego i wyróżn1-, się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami imołoweowemi w handlu. Cnlem uchronienia się przed fałszo- 
/aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa
lać na wydrukowany obok znak uehronny.

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nleozystoścl oery, n3 
wyrzut} skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do lycln ■ 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Bergera gliceryuuwe mydle siołorawe
Cena sztoki każdego gatnnkn 35 ct. wraz z przepisem ożycia.

w p u d e łk a c h  po 3 sz tu k  z łr .  1, po 6 sz tu k  z ł r .  1-90.
Z innyob mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowy 
dla wydelikstnienia c e i y : mydło boraksowe przeiiw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odw aniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło plegowe bardzo skuteczne: mydło i annl‘ 
nowe przeciw poceaiu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis* 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
F ab ry k a  1 głów na ro zsy łk a : G . H u l l  &  C o m p .,  w O p a w lo  (Tr pp a u )  
odznaczona dyplom em honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm aceu 

ty czn e j w W iedn ia  1883 rokn . 1528
M iejsea nabycia  we L w o w ie : w aptekach pp. P. Mikolascha, Zygm. Rueke- 

ra, H. BlumenfeJda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego. A. Ehrbara, Z. H*ya, K. Skle 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita -  dalej w aptekac 
p p .: io Brodach u KuUfca, Erisa i Landesberga, w Borsiciotoie u M. Piotrowskiego 
10 Brzclanach u A Dursta, L. N ahlika; io Bnezoune o Halamasa spadk.; io Chy 
rouiie u Lewic ego; to Iłrohobyctu u A. Krzyżanowskiego. O. Tobiaszka; to Jaru  
uławiu , u J. Angermanna , J. R hm»; to Koiomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego; to Kamumce » Pilewski, g o ; to Przemyślu we wszystkioh 4 aptekach 
to Kzeszoirie u K^rpAskiego, P iona; to Samborze u J  Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; to Stanisławowie w wszystkich S apteka.-h; to Skolem u apt. Lechowskiego, 
•lalei w S tryju , » Tarnonoh-t jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galioyi

I \ i e  m a  w y p a d a n i a  v »  i o s ó  v r  I  

r%  n  a  ł u p i e ż y  !  2252

* M »fii » p  r » w t *» i o « 6 « w !
p r a e a  u ż y o t e

C a p i l l i  p h o r u .
Tenże jest nowym, na podstawie fizyologicznych badań ugruntowanym 

środkiem tworzenia włosów, wynalezionym przez założyciela i b. Dyrektora 
Budapeszteńskiego i Wiedeńskiego laboratoryum P a s t e u r  C h a m b e r l a n d  
którego pewna skuteczność zadziw aiące wyniki daje , a po krótkiem używa- 
nin wypadanie włosów i łupież, szczególniej o sta tn ia , która oprócz przeszko
dy tworzeniu się włosów, pozostawia niemiłe ślady na sukniach, już po uży- 
cin jednej flaszki zupełnie usuwa. Na wypróbowaną skuteczność tegoż może
my polecić świadectwo c. i k. nadwornego frjzyera Kusmana w W iednia, 
N aglergs88e 3, stwierdzone uż waniem pizez najwyższe i wysokie sfery tego 
środka z najpomyślniejszym skutkiem. Wszystkim uskarżającym się na nikły 
porost włosów najgoręcej polecamy przekona się o skuteczności Capllliphoru.

C e n a  j e d n e j  f l a s z k i  1 z ł r .  5 0  o t.
Do nabycia w większych ap tek ach , d ro g u e ry a c h , p a rfn m ery ach  jakoteż u 

fryzyerów  lub w prost:

WIł*n, III., BechHrdgrtstw 24 s, Hochparferre.

B5ZSŁ£b. SESZSEiHSBSeSHKSESaSlSHSB STESES2a?SH«SES2SZ5HSEii2aeia«

JAS IIHAT0W1CZ
p o l e o a

aafpp&sihtlafsse ha9»I35a iujrsftesag&IiiicMio Iłe«iteml  ̂
iue3ulanii baslugli ®

zł ct.
KADZii>ł O KOS iEI.ME n ,
1 prtt-iln'H|HZ<- « paczkach ■« 5

KADZIDŁO -i KÓLKW Sb l E skła
d» się / hwmów żywe- i bal
samów wydzielają ycb nadzwy 
czaj przyjemną won , pakiecisi 
po 4 i 8 ct., pudełko po 2 1 i —-50 

KADZIDŁO SUŁTANSKIE płyn
ne , polewa się na rozżarzoną 
blscbe w>t arra przyjemny i 
ba rdz poszukiwań* Zapach,
flakom ■ **

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .  —-50 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
OZNE jest niezrównanym środ
kiem w tych wszystkich razaoh 
gdy idzie o odwietrzenie po
wietrza w mieszkaniach i zapo
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ot. i —-50

zł. lit.
KADZIDŁO W PAPiERK 40H 

przez ogi'» nie n r /y u iv . sic 
h„.r U,i ,>r/,y inny za.,n r ■“
-Z,k- Zaw ającit 'mz,io

KAOZIDŁO INDYJSKIE w TA
8IEvlKAt;H wyd ieia bard o 
przyjemny długom wały zapach,
pudełko . . -56

KADZIDŁO SALONOWE używa
się za pomoc* rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po
wietrze, flakon po dii ct. 60

TROOIOZKi CZERWONE i czar
ne przy paleaiu wydzielają 
przyjemną woń , pakiety po 2,
4, « i i0 ct., pudełko po 15,
25 ct i . ■ - '5 0

TROOICZKl DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy
szczają powietrze tak w mie
szkaniach jak i na korytarzach 
pudełko . — "10

Na najwyższy rozkaz Jego ! Jf i k. Apostolskiej Mości

III. c .  ILOTEBYA FAfiSTWOWA
na wspólne wojskowe cele dobroczynne atistro-w ęgierskiej monarchii.

T a loterya pieniężna — jedyaa w A ustryi ustawą dozwolona — z a 
w iera 7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 341684 koron. 

G ł ó w n a  w y g r a n a  :

I  koron.
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 16. grudnia 1897.
Jeden los kosztuje złr. 2

Losy znajdują s:ę w oddziale psństwowych loteryj w Wiedniu I. Kiemergssse 7, 
w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowy6h , pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. P lany  gry 

dla kupujących losy gratis.
Losy w y sy ła  się n ie  licząc nic za p o rto .

Z o. k. Dyrekoyl loteryjnej oddział losów państwowych.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropej skiego.

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 7-80 z Iokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8-0 * z Ławocznego (Pesztu) Kałnsza, Chyrewa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
B 8‘25 ze Sokala i Rawy ruskiei
„ 9-10 z Krakowa (W iednia Berlina, W rocławia, Warszawy), Witlisskl,

Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Ja . ostawia
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, fizsttów  
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, K atusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1-60 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

B 2-15 z Podwołoc;ysk (Kijowa), Kopyczyuieo, Husiatyna, Brodów na dwo
rze,- Podzamcze

n
osobowy

n
n

2-30 z 
b 25 
b-35 z 
5-4ń

No-
sobewy .5-0'

d-:50II
połjpieg'. -'•l

o (.1
*5

-ploH/.. f

laobowy
n

910

p.t-pleH'. 9 i--

D

osobowy
B

>•5 u 
10-yo 
i  2u 
1210

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KKAKOW1E Sukien
nice 1. 20. W CZERNIOWCAbH Rynek 1. 2, oraz we wszy
stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach. 

■255Z2^S5Z5E5Z525Z5ZSZ5Z52i E5Z5 E5Z525 a5Z52£Z5E5S5?5S5H5Era5H5H5E5S

o
pospiesz

osobowy

Noe
osobowy

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0

Jako dobra i pewną lokacyę ®
polecamy:

4% listy hipoteczne 
4% listy hlpotcezne koronowe 
5% listy hipoteczne premiowano 
4°/0 listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/»% listy Banka krajowego 
5% obllgacye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obllgacye propin-cyjne 
i wszelkie reuty państwowe.

Papier* te sprzedajemy i kupujemy pa najdokładniejszym knrsie
dziennym.

IANT0R WYMIANY
c. I h e l  p lic . ak c y lu p  B u h  flipotocznep v  polpl,„.

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
d o  lokalu parterowego w gmachu bankowym.  ̂ ^  osobowy

o o o o o o o o o o o  o o o  o o o  o o o o  o o o c

i Podwołor-zysk na  dworzec Poizamnzs
z J'o (wołoozysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła  przsz Rzeszów; s Orłowa, 

(Jhłtbówki Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohy- 
r'->*a przez Przemyśl
p o Iwoł.iezysk, Połwysokiego, Br-dów na dworze* główny 

asuws (W e lnia, Berlina, Wiooławia), Wieliezki, Orłowa, Boz- 
W'd-wa,  *iadi,>z zia, Sambora i Ohyr.iwa prz«z Przemyśl, 

i. Krakowa z Jasła  pizez Rzeszów ; s Rawy ruskiej prztz Jar*- 
* ław ; z Jacła, urosną, Iwonicza, Rymanowa, ( Pesztuj prs«s 
Przemyśl 

z lckau, Nowosielioy i Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej prz*z Jamzław, Orłswa, J a 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezi-Laborz prztz Przomyśi. 
. P  .dw„ł ozyeu. Brodów. Kopyozymec, Podwyiokiego, na dwora** 

Podzamcze 
t, Ickan, Hui atyna. Kozowy
t Podwołoczysk, Kopyezyniee, Podwyiokiego na dworzec główny 
ze Stryja, Chyrowa
. Ławocznego (Pesztu) Stryja, K ałuiza

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
pospiesz. 6-00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Polwysokieg* z dworoa 

głównego
B 6 10 do Iokan, Kozowy, Suozawy
„ 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiogo i  dworsa

Podzamcze
osobowy 6 45 do I-kan, Husiatyna, Suozawy
pospiesz. 8'4i> do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzeoia, 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy I--50 do Janowa

B 8 56 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me-
z5-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża p riH  
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9‘20 do Skolego, Kałusza, Chyro a  a
„ 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
„ 10 06 do Podwołoczysk i Brodów z dworoa głównego, Kopyezyńts, Hu

siatyna, Podwyeokiego 
10-27 do Podwołoozysk i Brodów z dworca Podzamcza, Kopyczyńss. H s- 

siatyna, Podwyiokiego 
10-45 do Ickan (Jasi, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 

. 155  do Podwołoczysk (Kijoita, Odessy) i  Brodów z dworca główueg*
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze
2 40 do Czermowiec, K ału.za, Hasiatyna, Kórdsmezo, Seretu, Ickan (Jass,

Gałacza, Bukaresztu/
2 60 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskioj prz*z Ja 

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Taro.
3-05 do Stryja 
4 40 do Jarosławia

* 4<

6 2(
6-45

7-05 
7-Z6 
7-80 
7 41 
748

10-80

10-50

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez#-Laborcz (P eiztu ), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej prze'. Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, X»d- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) AC*zł-Ła- 

boroz (Pesztu; 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Ławocznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa .
do Ickan (Jass, Gałacza, Bakaresztu) H uiiatyno, Kałuiza, Nowo- 

sielio, Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (prz*z Przemyśl) Jaała, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (pm z 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyezyńea, Husiatyna z dworM głó
wnego

ten sam z dworca Podzamoze

Wjaayica i oopoYieozialnjf ieflaktor P l a t o n  Kos t ocK
Z drukarni i litografii Filiera i SpóUu.


